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Jaworzniccy strażacy in-
terweniowali przy pożarze 
autobusu. Zdarzenie miało 
miejsce na wysokości przy-
stanku Azot w dniu 11 lipca.

W trakcie wykonywania trasy 
przez jeden z autobusów miejskich 
doszło do pożaru. Zdarzenie miało 
miejsce na wysokości przystanku 
Azot na ulicy Chopina. Ogniem ob-
jęta była komora silnika. Jego kie-
rowca jako pierwszy podjął działa-
nia przy pomocy gaśnicy będącej 
na wyposażeniu autobusu. Jedno-
cześnie w gaszeniu pomogli inni 
kierowcy będący w okolicy.

Do akcji zadysponowane zo-
stały także trzy zastępy Państwo-
wej Straży Pożarnej, które final-
nie dogasiły objęty płomieniami 
element. Wszyscy pasażerowie 
wcześniej bezpiecznie opuścili 
autobus. Dzięki temu szczęśli-
wie nikt w wyniku tego zdarze-
nia nie ucierpiał.

(iw)

Pożar autobusu 
na ul. Chopina 

Lato dla większości z nas 
to ulubiona pora roku. 
To czas wypraw w niezna-

ne, bezkarnego lenistwa, tempe-
ratur niemal tropikalnych,  czyli 
słoneczka. Choć to ostatnie w nad-
miarze może okazać się prawdzi-
wym utrapieniem. Wtedy możemy 
ulec przegrzaniu lub co gorsza – 
udarowi słonecznemu.

– Głównymi przyczynami jest 
zwiększona temperatura – mówi 
lek. Beata Sikora, medycyna ro-
dzinna, CM Brojan – albo otocze-
nia, albo problemy z oddawaniem 
ciepła przez ciało człowieka. Z po-
wodu tej temperatury, albo z po-

wodu zwiększonej wilgotności. 
Są też problemy zdrowotne, któ-
re mogą nasilać te przyczyny, 
to są leki różnego rodzaju i proble-
my hormonalne. W obecnym cza-
sie, w lecie, najważniejszą przy-
czyną jest zwiększona temperatu-
ra otoczenia.

Istnieje wiele objawów, które 
wskazują na przegrzanie lub udar 
słoneczny. Powinny one zaniepo-
koić, wymagają natychmiastowej 
odpowiedniej reakcji.

Udar słoneczny 
i przegrzanie – lepiej unikać 

Lek. med. rodzinnej Beata Sikora, CM Brojan

Festyn w rocznicę bitwy pod GrunwaldemFestyn w rocznicę bitwy pod Grunwaldem

Uwaga kierowcy. Objazd w kierunku 
Katowic. Duże utrudnienia nocą
Kierowcy podróżujący z Ja-
worzna do Mysłowic lub 
Katowic DK79 muszą liczyć 
się z objazdami. Do piątku, 
19 lipca w godzinach noc-
nych zamknięty będzie od-
cinek ul. Orląt Lwowskich 
na sosnowieckim Jęzorze.

Kierowcy jadący z Jaworzna 
muszą zjechać na rondzie przy cen-
trum handlowym Designer Outlet 
na trasę S1 w kierunku Częstocho-
wy, kierować się dalej przez węzeł 
Porąbka (ul. Lenartowicza) i tam 
nawrócić lub kierować się na dro-
gę S86 przez Sosnowiec. Objazd 
dotyczy pojazdów jadących w kie-
runku Katowic, Sosnowca, Mysło-
wic, Krakowa i Cieszyna.

Utrudnienia potrwają do 19 lip-
ca w godzinach od 23.00 do 4.00 
nad ranem. W tym samym czasie 
w kierunku Jaworzna na odcinku 
ul. Orląt Lwowskich przed ron-
dem przejezdny będzie tylko jeden 
pas ruchu. Zamknięcie fragmen-
tu ul. Orląt Lwowskich na Jęzorze 

ma związek z trwającą  budową 
przystanku kolejowego Sosnowiec 
Jęzor Południowy. Przystanek po-
wstaje na nasypie między ul. Orląt 
Lwowskich (DK 79) a trasą S1. In-
westycja ma być ukończona w IV 
kwartale tego roku.

aa

Policja w Jaworznie zatrzy-
mała mężczyznę, który 
skradzioną lawetą wjechał 

w witrynę sklepu rowerowego,  
by dokonać tam kradzieży. Na-
stępnie mężczyzna próbował 
ukryć skradzione łupy i został 
zatrzymany.

W ubiegłym tygodniu, w godzi-
nach nocnych z 7 na 8 lipca, w spo-
kojnym zazwyczaj Jaworznie, doszło 
do zdarzenia, które mieszkańcy 
będą wspominać przez długie lata. 
Pewien sprytny złodziej postanowił 
zastosować nietypową metodę kra-
dzieży, która z pewnością wpisze się 
w kroniki miejskich anegdot. Uzbro-
jony w skradzioną lawetę, postano-
wił wjechać prosto w witrynę sklepu 
rowerowego i, jak można się domy-
ślić, ukraść rowery. Bo przecież jak 
kraść, to z fasonem!

Kto potrzebuje roweru, 
kiedy ma się lawetę?

Scena wyglądała niczym z fil-
mu akcji klasy B. Kierowca la-
wety z pełnym impetem wjechał 
w szklane drzwi sklepu Mk Bike. 
Jednak zamiast ukraść cokolwiek, 
co mógłby przewieźć lawetą, zło-
dziej zdecydował się na jednoślad, 
a dokładniej 4 sztuki. Może to była 
próba przetestowania nowej me-
tody transportu, a może po prostu 
chciał poczuć wiatr we włosach? 

Skradzioną lawetą wbił się w witrynę 
sklepu rowerowego i ukradł 4 rowery

To pozostanie tajemnicą, którą 
być może rozwiąże psycholog są-
dowy. Mężczyzna dokonał też wła-
mania do firmy budowlanej, przy-
właszczył sobie elektronarzędzia 
i uszkodził 10 samochodów.

Mistrz kamuflażu
Po udanych kradzieżach, prze-

stępca musiał zmierzyć się z kolej-
nym wyzwaniem – jak ukryć swoje 
łupy. Wymyślił, że najlepiej będzie 
rowery ukryć w lesie wśród drzew. 

Następnie, najwyraźniej zmęczo-
ny całą akcją, udał się na nocleg 
do hotelu, przy którym zaparkował 
swoją lawetę.

Odpoczynek nie trwał długo. 
Do drzwi jego hotelowego poko-
ju zapukali funkcjonariusze poli-
cji, którzy zauważyli na parkingu 
poszukiwaną lawetę. Mężczyzna 
został odprowadzony na komendę, 
był pod wpływem alkoholu i nar-
kotyków.

Mężczyzna dokonał kradzieży 
i uszkodzeń na łączną sumę po-
nad 250 tys. złotych. Policji udało 
się odzyskać rowery i część elek-
tronarzędzi oraz ustalić trasę, któ-
rą wykonał mężczyzna. Sprawca 
to 50-latek, a lawetę ukradł z fir-
my, w której kiedyś pracował. 
Na komendzie zeznał, że pokłó-
cił się z żoną, dlatego wziął nar-
kotyki, wypił alkohol i wyszedł 
z domu, twierdzi także, że nie 
pamięta nic ze zdarzenia. Policja 
jednak ma powody, na podsta-
wie zabezpieczonych dowodów, 
sądzić, że sprawca działał z pre-
medytacją.

Na wniosek śledczych i proku-
ratora, jaworznicki sąd tymcza-
sowo aresztował go na 3 miesią-
ce. Postawiono mu 14 zarzutów. 
Za popełnione przestępstwa grozi 
mu kara do 10 lat więzienia.

Klaudia Sedlaczek-Hebda
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     blisko 44mln zł ma kosztować przebudowa Azotanii

Blog: Blog: Przesiadamy się na kolej?Przesiadamy się na kolej?
Dokończenie ze str. 1

Miasto Jaworzno podpisało umo-
wę na realizację dwóch inwestycji 
– przebudowę stadionu Azotania 
i budowę nowego skateparku 
w Parku Podłęże. Kosz projektów 
to blisko 54 mln zł.

Na początku 2026 roku w Osie-
dlu Podłęże zostaną oddane 
do użytku dwa obiekty sportowe: 
zmodernizowany stadion Azota-
nia oraz nowy skatepark w Par-
ku Podłęże. We wtorek, 9 lipca 
2024 r., na Azotanii prezydent Pa-
weł Silbert oraz Andrzej Schma-
lenberg, przedstawiciel Budimexu 
SA, podpisali umowę na realiza-
cję tych inwestycji. Koszt tych pro-
jektów wyniesie blisko 54 mln zł, 
z czego 30 mln zł pochodzi z do-
tacji Rządowego Programu Inwe-
stycji Strategicznych.

– Dzięki współpracy z eksper-
tami, konsultacjami z mieszkań-
cami w ramach programu „Ja-
worzno w dyskusji” i wielomilio-
nowej dotacji rządowej, ogłosili-
śmy ważne dla wszystkich miesz-
kańców postępowanie o wyłonie-
nie wykonawcy dwóch kluczowych 
obiektów sportowo rekreacyjnych 
w Osiedlu Podłęże. Wraz z Radny-
mi Rady Miejskiej zadecydowali-
śmy o zwiększeniu wkładu własne-
go Gminy na to zadanie, by móc 
je zrealizować w pełnym zakresie 
– mówi prezydent Paweł Silbert. – 
Skatepark będzie miejscem rekre-
acji i rozwoju dla młodzieży, a prze-
budowany stadion zapewni nowo-
czesne warunki dla sportu. Mam na-
dzieję, że ogłoszone postępowanie, 
pozwoli wyłonić wykonawcę zadań 
i już w niedalekiej przyszłości bę-
dziemy się mogli cieszyć ze wspól-
nie wypracowanych z mieszkańca-
mi przestrzeni.

Azotania

Pierwszym zadaniem jest mo-
dernizacja stadionu sportowego 
przy ul. Moniuszki 95 w Jaworz-
nie, na które przeznaczono blisko 

Miasto podpisało umowę na przebudowę 
stadionu Azotania i budowę skateparku

W odpowiedzi na zapytanie 
poselskie, Ministerstwo 

Aktywów Państwowych pod-
kreśliło, że bloki energetyczne 
należące do Tauron Wytwarza-
nie zlokalizowane w Jaworznie 
i Łagiszy wykazują obiecujący 
potencjał do osiągania korzyst-
nych wyników finansowych 
w przyszłości. Ministerstwo za-
znaczyło, że te jednostki mogą 
kontynuować generowanie zy-
sków, w przeciwieństwie do in-
nych bloków, które narażone 
są na ryzyko przynoszenia strat.

Obiekty w Jaworznie i Łagiszy, 
o mocy odpowiednio 910 MW i 460 
MW, są uznawane za kluczowe w za-
kresie produkcyjnym Tauron, dzięki 

czemu mogą one zapewniać stabil-
ność finansową. Natomiast pozosta-
łe bloki energetyczne w asortymen-
cie firmy, z racji wysokiego ryzyka 
strat, mogą w przyszłości wymagać 
zamknięcia lub uzyskania dodatko-
wego wsparcia finansowego.

Przyszłość tych mniej rentownych 
jednostek będzie zależała od możli-
wości zdobycia wsparcia rządowego, 
na przykład poprzez aukcje rynku 
mocy, czy inne formy pomocy, któ-
re mogą być niezbędne dla ich dal-
szego funkcjonowania. Ministerstwo 
zwraca uwagę, że sytuacja finanso-
wa poszczególnych bloków będzie 
miała znaczący wpływ na decyzje 
dotyczące ich przyszłości w branży 
energetycznej.        (iw)

– Udar słoneczny to już jest ciężki 
przypadek – mówi dr Sikora – zwy-
kle to jest przegrzanie. Przy udarze 
temperatura ciała człowieka może 
osiągnąć nawet ponad 40 stopni Cel-
sjusza i to już jest ciężki stan, który 
zwykle wymaga leczenia szpitalne-
go. A przegrzanie, kiedy nie ma ta-
kiej wysokiej temperatury ciała, 
może powodować zawroty głowy, 
osłabienie, zmęczenie, nadmierną 
potliwość, skóra może być blada, 
człowiek może być zdezorientowa-
ny. Jeżeli takie objawy trwają dłuż-
szy czas, nasilają się to trzeba jak 
najszybciej skierować się do szpi-
tala. Jeżeli to są objawy o mniej-
szym nasileniu, to wtedy wystarczy 
ochłodzić ciało, skropić ciało chłodną 
wodą, nie zimną ponieważ to może 
spowodować skurcz naczyń krwio-
nośnych i problemy z utratą ciepła 
przez ciało, i wypić jak najwięcej 
płynów – letnich, chłodnych, a nie 
zimnych. Udar słoneczny jest o wie-

le bardziej niebezpieczny niż prze-
grzanie. – To już są mocniejsze obja-
wy – mówi dr Sikora – czyli powyżej 
40 stopni temperatury ciała, gorąca, 
zwykle sucha skóra, problemy neu-
rologiczne, zdezorientowanie, zabu-
rzenia zachowania, może wystąpić 
omdlenie.

Zgodnie ze starą zasadą lepiej 
unikać niż potem walczyć ze skut-
kami. – Trzeba jak najszybciej zejść 
ze słońca w cień – mówi dr Siko-
ra – trzeba ochłodzić siebie, ochło-
dzić otoczenie, trzeba unikać w ta-
kich chwilach wysiłku fizycznego, 
ten może spowodować przegrzanie.

Wprawdzie słoneczko jest ważne, 
pod jego wpływem organizm produ-
kuje wit. D, wspierającą m.in. układ 
odpornościowy, ale żadna przesada 
nie jest dobra, należy więc unikać 
słońca w porze jego największej ak-
tywności. Pamiętajcie też o kapelu-
szach i okularach słonecznych. Ży-
czymy miłych wakacji.        Ela Bigas

Bloki Taurona w Jaworznie 
i Łagiszy z potencjałem zysku

Występujące od kilku tygodni 
utrudnienia komunikacyjne 

związanych z budową nowego 
peronu kolejowego na Jęzorze 
pokazują, co nas czeka w naj-
bliższej przyszłości. W nocy 
przejazd do Katowic jest bardzo 
utrudniony. To uświadamia nam, 
jak wąskie jest gardło na wylocie 
z Jaworzna w kierunku śląskiej 
aglomeracji. Wszystko to jednak 
mały pikuś, bo jeśli rozpocznie się 
rozbudowa węzła przy skrzyżo-
waniu S1, to dopiero zaczną się 
korki. Węzeł po przebudowie nie 
dość, że ma umożliwić obsługę 
przystanku kolejowego, łącząc go 
z nowym parkingiem, to jeszcze 
ma być przygotowany na przy-
szłościowe połączenie z DTŚ 
Wschód. Musimy to jednak prze-
cierpieć, aby w przyszłości nie za-
korkować się całkowicie.

Pamiętam czasy, kiedy była 
budowana trasa śródmiejska, 
czy budowana była praktycznie 
od początku Grunwaldzka i też 
było ciężko, ale jakoś to prze-
żyliśmy. Tym razem drogowcy 
również zachowują się całkiem 
przytomnie i całkowite za-
mknięcie drogi wykonują w go-
dzinach nocnych.

No, ale jest w tym wszyst-
kim coś ważniejszego, bo… 
połączenia kolejowe zaczy-
nają odgrywać coraz większą 
rolę w komunikacji. Po moder-
nizacji linii Katowice-Kraków 
pociągi pomiędzy tymi mia-
stami często są wypełnione 
po brzegi. W godzinach komu-
nikacyjnego szczytu w pocią-
gu ze Szczakowej do Katowic 
można liczyć tylko na miejsce 
stojące. Dobrze, że takie zmia-

ny zachodzą w przyzwyczaje-
niach pasażerów i coraz więcej 
osób przekonuje się do trans-
portu szynowego. Tym samym 
peron na Jęzorze, który ma być 
otwarty na koniec 2024 roku, 
może stać się znaczącym wę-
złem komunikacyjnym dla Ja-
worznian.

Zapewne minie trochę czasu, 
aż przyzwyczaimy się do no-
wych komunikacyjnych rozwią-
zań, ale połączenie z aglomera-
cją w ciągu kolejnych lat zdecy-
dowanie się poprawi. Procesy 
może długie, bo jak w przypad-
ku budowy DTŚ Wschód mogą 
trwać wiele lat. No, ale naj-
ważniejsze, żeby wejść na taką 
ścieżkę rozwoju, która przynie-
sie korzyści dla nas jako pasa-
żerów i kierowców.

Franciszek Matysik

44 mln zł. W ramach projektu ist-
niejący stadion zostanie całkowicie 
przebudowany. Nowy obiekt bę-
dzie obejmował stadion lekkoatle-
tyczny oraz stadion piłkarski z ca-
łorocznym zapleczem. Prace będą 
obejmować remont boiska piłkar-
skiego o naturalnej nawierzchni, 
a także budowę obiektów takich 
jak korty tenisowe z nawierzch-
nią z mączki ceglanej, siłownia ze-
wnętrzna, bieżnie, skocznie i rzut-
nie lekkoatletyczne. Dodatkowo 
zostaną zainstalowane elementy 
zwiększające efektywność energe-
tyczną, w tym instalacja fotowolta-
iczna. Powstanie również zadaszo-
ne lodowisko sezonowe oraz bu-
dynek zaplecza szatniowo-admini-
stracyjnego. Przebudowa ma przy-
czynić się zarówno do poprawy wa-
runków do uprawiania i oglądania 
wydarzeń sportowych, jak i znaczą-
co poprawić komfort uczestników 
wydarzeń kulturalnych.

Skatepark

Drugim zadaniem, finansowa-
nym z tej puli środków, jest budo-
wa skateparku w osiedlu Podłęże. 
Na realizację tego projektu, któ-
ry ma być miejscem rekreacji 
dla dzieci i młodzieży, przezna-
czono ponad 10 mln zł. Koncep-
cja, stworzona przy współpra-
cy z mieszkańcami, przewiduje 
utworzenie przestrzeni do nauki 
i doskonalenia umiejętności jazdy 
na hulajnogach, rolkach, desko-
rolkach i rowerach BMX. Skate-
park będzie podzielony na sześć 
sekcji o różnym stopniu trudno-
ści, dostosowanych do różnych 
poziomów umiejętności użyt-
kowników. Celem tego projektu 
jest zwiększenie integracji dzie-
ci i młodzieży oraz poprawa ich 
zdrowia poprzez aktywne spędza-
nie wolnego czasu.

AZ/fot. UM Jaworzno

Udar słoneczny i przegrzanie – lepiej unikać 

W galerii Galena powstał 
mural, który przedstawia 

wszystkie charakterystyczne 
miejsca Jaworzna. Grafikę zapro-
jektował Marian Folga.

Na ścianie wewnątrz galerii Ga-
lena pojawiła się wyjątkowa grafika 
przedstawiająca wszystkie charak-
terystyczne symbole Jaworzna. Od-
wiedzający centrum handlowe mural 
mogą zobaczyć naprzeciwko toalet 
zlokalizowanych na parterze.

Na grafice od prawej strony mo-
żemy dostrzec samą galerię Galena, 
nad nią znajduję się dinozaur, które-
go pomnik stoi na Geosferze oraz po-
mnik biedaszybu mieszczący się nie-
daleko plant. Znaczną część na ścia-
nie zajmuje Park Gródek. Możemy 
dostrzec krajobraz tego miejsca z kli-

fami, kładką, altankami na wodzie 
oraz pomnik wydry, która symboli-
zuje jeden ze zbiorników na Grodku 
o tej samej nazwie.

Na środku grafiki znajduje się 
chomik europejski z siekierą. Ten 
pomnik o nazwie „Drwaluś” mieści 
się na rynku w Byczynie. Na muralu 
dostrzeżemy także filię główną Miej-
skiej Biblioteki Publicznej, obok niej 
rynek w Jaworznie z kamienicami, 
fontannami i przystankiem autobu-
sowym.

Z charakterystycznych symboli 
naszego miasta na tym muralu nie 
mogło zabraknąć pomnika drwala, 
a także Hali Widowiskowo-Sporto-
wej MCKiS. Autorem całej grafiki jest 
Marian Folga.

Weronika Palka

W galerii Galena powstał mural
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zdawalność matur w Jaworznie wyniosła w tym roku 78,68 proc.

OGŁOSZENIE

2/i/24

Uroczyste obchody 
Święta Policji 2024 
odbyły się w Ja-

worznie. Policjanci z Ko-
mendy Miejskiej Policji 
w Jaworznie swój dzień 
świętowali 12 lipca. Pod-
czas uroczystości zostały 
przyznane akty nominacyj-
ne na wyższe stanowiska 
policyjne, wyróżnienia 
i listy gratulacyjne.

Święto Policji w naszym 
kraju przypada na 24 lipca, 
policjanci z Komendy Miej-
skiej Policji w Jaworznie ob-
chodzili je 12 lipca. Święto 
Policji 2024 w Jaworznie roz-
poczęło się złożeniem kwia-
tów pod pomnikiem „Pamięci 
Funkcjonariuszy 7. Kompanii 
Rezerwy Policji Państwowej”. 
Następnie odbył się uroczy-

sty przemarsz policjantów 
i władz miasta do Kolegia-
ty św. Wojciecha i św. Kata-
rzyny, gdzie odbyła się msza 
święta w intencji policjan-
tów, pracowników cywilnych, 
a także ich rodzin.

Główna uroczystość te-
gorocznych obchodów 
Święta Policji odbyła się 
w Hali Widowiskowo-Spor-
towej MCKiS. Tam komen-
dant policji w Jaworznie 
insp. dr. Piotr Uwijała 
przywitał wszystkich go-
ści zebranych na uroczy-
stości. Byli to m.in. władze 
miasta, radni, przedstawi-
ciele władz województwa, 
senatorowie, przedstawi-
ciele instytucji miejskich, 
komendanci komend miej-
skich z naszego wojewódz-

twa oraz zastępcę Komen-
danta Wojewódzkiego Po-
licji w Katowicach.

Podczas głównej części 
obchodów wręczone zosta-
ły akty nominacyjne na wyż-
sze stopnie policyjne, wy-
różnienia oraz listy gratula-
cyjne dla pracowników cy-
wilnych. Wręczona została 
również nagroda od prezy-
denta Pawła Silberta dla 
asp. szt. Kazimierza Wą-
troby, który zdobył 1 miej-
sce w konkursie wojewódz-
kim „Policjant Ruchu Dro-
gowego”.

Tegoroczne obchody 
Święta Policji zakończył 
wstęp Orkiestry Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Ka-
towicach.

Weronika Palka

Święto Policji 2024

Okręgowa Komisja 
Egzaminacyjna w Ja-
worznie zaprezento-

wała wyniki tegorocznych 
egzaminów maturalnych.

Maturzyści 9 lipca pozna-
li swoje wyniki z napisanych 
egzaminów dojrzałości. Mu-
sieli oni przystąpić do pisem-
nych egzaminów na pozio-
mie podstawowym z języka 
polskiego, matematyki oraz 
jednego z nowożytnych języ-
ków obcych. Ponadto przed 
maturzystami stały egzami-
ny ustne z języka polskiego 
i obcego oraz rozszerzenia. 
Do wszystkich etapów przy-
stąpiło 455 zdających, jednak 
jedynie 78,68% z nich uzy-
skało świadectwo maturalne.

W praktyce wygląda to tak, 
że egzamin pisemny z języka 
polskiego zdany został przez 
96,26% maturzystów. Uzy-
skali oni średnio 60,36% 
punktów. Podobnie sprawa 
się ma z ustnym, który zdało 
97,36% maturzystów ze śred-
nim wynikiem 67,91%. Mate-
matykę na poziomie podsta-
wowym zdało 80,88% egza-
minowanych, uzyskując śred-
ni wynik 57,12%.

Nowożytny język obcy 
oczywiście można było sobie 
wybrać. Najpopularniejszym 
wyborem był język angiel-
ski, który w podstawie zda-
ło 95,35% ze średnim wyni-
kiem 76,86%. Sytuacja po-
dobnie wygląda z częścią ust-

Znamy już wyniki matur

ną, której zdawalność wynosi 
98,89% ze średnią 75,80%.
Średnie wyniki z rozszerzeń 
prezentują się następująco:

• Język polski, poziom rozsze-
rzony – 44,90%

• Matematyka, poziom rozsze-
rzony – 21,34%

• Język angielski, poziom roz-
szerzony – 56,19%

• Język angielski, poziom 
dwujęzyczny – 61.49%

• Matematyka w języku an-
gielskim – 58,29%

• Biologia – 39,09%
• Chemia – 42,67%
• Fizyka – 33,57%
• Geografia – 37,09%
• Historia – 28,81%
• Informatyka – 22,50%
A jak prezentuje się zdawal-

ność egzaminów matural-
nych w jaworznickich szko-

łach średnich?
• III Liceum Ogólnokształcące 

im. Orła Białego w Jaworz-
nie – 93,88%

• Technikum nr 1 w Jaworz-
nie – 40%

• Technikum nr 2 w Jaworznie 
– 61,76%

• Technikum nr 4 w Jaworznie 
– 53,62%

• I Liceum Ogólnokształcą-
ce im. Tadeusza Kościuszki 
w Jaworznie – 100%

• II Liceum Ogólnokształcące 
im. Czesława Miłosza w Ja-
worznie – 100%

• Liceum Ogólnokształcące 
dla dorosłych „Żak” w Ja-
worznie – 50%

• Technikum Energetyczne – 
88,46%

• Technikum nr 5 w Jaworznie 
– 89,13%

• Technikum nr 6 w Jaworznie 
– 90,91%
Natomiast jak się sprawa 

na w porównaniu do matu-
rzystów z innych miast? Wy-

niki zdających z Mysłowic 
prezentują się następująco:

• język polski poziom podsta-
wowy – 96,98%

• matematyka poziom podsta-
wowy – 88,79%

• język angielski poziom pod-
stawowy – 97,41%

• ustny język polski – 98,71%
• ustny język angielski – 100%

Dariusz Janowski

Warsztaty jazdy 
n a  p u m p t ra c -
ku prowadzone 

przez Extrem City stały się 
prawdziwym hitem wśród 
entuzjastów hulajnogi, 
rolek i deskorolek w Ja-
worznie.

Wydarzenie, które odbyło 
się na lokalnym torze pump-
track, przyciągnęło liczne 
grono uczestników, spra-
gnionych nauki i dobrej za-
bawy. Specjaliści z Extrem 
City podzielili się swoją wie-
dzą i pasją.

Instruktorzy z radością 
przekazywali uczestnikom 
cenne porady, jak doskona-
lić swoje umiejętności i bez-
piecznie korzystać z toru. 
W przyjaznej atmosferze każ-
dy miał okazję przetestować 
różne techniki jazdy, co spra-
wiło, że pumptrack w Jaworz-
nie na kilka godzin stał się 
prawdziwym centrum spor-
towej energii.

Na początku warsztatów 
funkcjonariusze z KMP w Ja-
worznie opowiedzieli dzie-
ciom o bezpieczeństwie.

Dużym atutem warszta-
tów była możliwość skorzy-
stania z darmowej wypoży-
czalni sprzętu. Dzięki temu 

Warsztaty jazdy 
na pumptracku już za nami

nawet osoby bez własnego 
wyposażenia mogły aktywnie 
uczestniczyć w wydarzeniu 
i sprawdzić swoje umiejętno-
ści na torze.

Kulminacyjnym momen-
tem dnia był emocjonujący 
turniej, w którym uczestnicy 
mogli zmierzyć się w przy-
jaznej rywalizacji. Nagrody 
i wyróżnienia dodatkowo pod-
kręciły atmosferę, przynosząc 
wiele radości zwycięzcom.

Organizacja całego wyda-
rzenia była możliwa dzięki 
zaangażowaniu przewodni-
czącego rady miasta Michała 
Kirkera oraz Stowarzyszenia 
Aktywne Jaworzno, które po-
stanowiło zapewnić młodzie-
ży i dzieciom bezpłatny do-
stęp do sportów ekstremal-
nych, ucząc jednocześnie bez-
piecznego korzystania z ta-

kich obiektów. Organizatorzy 
już zapowiadają, że planują 
powtórzyć takie wydarzenie, 
co jest doskonałą wiadomo-
ścią dla lokalnej społeczno-
ści, która z niecierpliwością 
będzie oczekiwała kolejnej 
okazji do wspólnej sportowej 
zabawy.

Podczas wydarzenia pro-
wadzono także charytatyw-
ną zbiórkę dla Mariusza, któ-
ry walczy ze złośliwym no-
wotworem pęcherza moczo-
wego.

Honorowy patronat objął 
Wojciech Saługa, marsza-
łek województwa śląskiego. 
Sponsorami wydarzenia byli 
województwo śląskie, dobre-
rowery.com, Łętowski Consul-
ting oraz Beata Kirker Hair Sa-
lon.

Klaudia Sedlaczek-Hebda
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 16 lipca 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OGŁOSZENIE

173/p/15

NrNr11

Okres wakacyj-
ny jest w peł-

ni, a liczba urlo-
powych wyjazdów 
znacząco wzrosła. 
Niestety, ten czas 
jest również aktyw-
nie wykorzystywa-
ny przez oszustów, 
którzy podszywają 
się pod prawdziwe 
hotele i oferują fał-
szywe oferty. Atrak-
cyjna cena i obietni-
ca zniżki za przed-
płatę mogą przy-
ciągać, ale mogą 
również prowadzić 
do oszustwa. Bądź-
my ostrożni!

Aby zabezpieczyć 
się przed oszustwa-
mi, warto przestrze-
gać kilku zasad:
1. Korzystaj wyłącznie 

z oficjalnych stron 
hoteli, pensjonatów 
lub sprawdzonych 
portali z ogłosze-
niami.

2. Porównuj ceny 
wynajmu w po-
dobnym standar-

dzie i lokalizacji. 
Unikaj podejmo-
wania decyzji pod 
wpływem “nad-
zwyczajnych oka-
zji”.

3. Zweryfikuj ist-
nienie obiektu: 
sprawdź informa-
cje w centralnym 
wykazie obiektów 
hotelarskich lub 
w urzędzie gminy.

4. Nie działaj pod 
presją czasu: po-
dejmuj decyzje 
w sposób przemy-
ślany.

5. Nie ufaj bezkry-
tycznie opiniom 
w sieci: mogą być 
fałszywe. Zasięgnij 
opinii z różnych 
źródeł.

6. Zachowuj doku-
mentację transakcji: 
potwierdzenia prze-
lewów, e-maile (wy-
słane i odebrane).

7. Bądź czujny w cy-
frowej rzeczywisto-
ści i unikaj podej-
rzanych ofert.    AZ

Policja ostrzega 
przed fałszywymi 
ofertami wyjazdów

Wakacje to czas radości, 
beztroski i zabawy, ale 

również okres, w którym mu-
simy zachować szczególną 
ostrożność, zwłaszcza jeśli 
chodzi o bezpieczeństwo naj-
młodszych. Policja przypo-
mina o kluczowych zasadach 
bezpieczeństwa dla rodziców 
i opiekunów.

Nigdy nie sprawuj opieki 
nad dziećmi pod 

wpływem alkoholu:
· Alkohol zmniejsza naszą zdolność 

do reagowania na niebezpieczne 
sytuacje i osłabia naszą czujność. 
Dbajmy o to, aby nasza troska o 
najmłodszych była zawsze na naj-
wyższym poziomie. 

Nie zezwalaj dzieciom na kąpiel w 
miejscach niestrzeżonych:

· Wybierajmy tylko te miejsca, gdzie 
nad bezpieczeństwem kąpiących 
się czuwają ratownicy. Unikajmy 
dzikich kąpielisk, które mogą być 
bardzo niebezpieczne. 

Ucz dzieci bezpiecznych 
zachowań:

· Naucz je, jak zachować się w przy-
padku zagubienia lub gdy czują 
się zagrożone. Przypominaj, że w 
takich sytuacjach zawsze mogą 

poprosić o pomoc zaufaną osobę 
dorosłą, policjanta lub pracownika 
służb miejskich. 

Nadzoruj dzieci w domu:
· Unikajmy sytuacji, które mogą 

prowadzić do nieszczęśliwych wy-
padków, takich jak poparzenia, za-
dławienia, zatrucia niebezpieczny-
mi substancjami, pożary czy wy-
padnięcia z okna. Zadbajmy o za-
bezpieczenie potencjalnie niebez-
piecznych miejsc i przedmiotów. 

Monitoruj dzieci podczas przeby-
wania poza domem:

· Choć dzieci powyżej siódmego 
roku życia mogą przebywać na 
zewnątrz bez opieki dorosłych, to 
my odpowiadamy za ich bezpie-
czeństwo. Warto wyposażyć je w 
wiedzę i narzędzia, które pomogą 
im unikać zagrożeń. Przypominaj-
my o niebezpieczeństwach zwią-
zanych z zabawą w pobliżu drogi, 
wody, w opuszczonych budynkach 
czy na terenach budowy. 

Naucz dzieci ostrożności wobec 
obcych osób:

· Ważne jest, aby dzieci wiedzia-
ły, jak zachować się w sytuacjach 
kontaktu z nieznajomymi. Uczmy 
je, aby były ostrożne i zawsze in-
formowały nas o takich spotka-
niach.       AZ

Zadbajmy o bezpieczeństwo 
najmłodszych w okresie 
wakacji – apeluje policja

VIII Letni Fe-
s t i w a l 

Rocka,  czyli Profi-
laktyczne Lato pod 
Płaszczką, odbę-
dzie się w dniach 
27-28 lipca.

T e g o r o c z n a 
edycja Letniego 
Festiwalu Rocka 
odbędzie się pod 
Płaszczką. Impre-
za trwająca dwa 
dni będzie pełna 
energii wydoby-
wającej się z wo-
kalu i instrumen-
tów aż dwunastu 
różnych zespołów. 
Same koncerty od-
bywać się będą 

Zbliża się VIII Letni Festiwal Rocka

od godzin popołu-
dniowych i trwać 
będą do wieczo-
ra. Harmonogram 
Letniego Festiwa-
lu Rocka prezen-
tuje się następu-
jąco:

Sobota
· 16:00 – Bazyliszek
· 17:00 – Freaks Elite
· 18:00 – Gravity

· 19:00 – Hadron
· 20:00 – Kingsphere
· 21:00 – Mandragora

Niedziela
· 15:00 – Mantra
· 16:00 – Trackstone
· 17:00 – Rocking 
Therapy
· 18:00 – Snakebyte
· 19:00 – TemphesT.
· 20:00 – Meteroids

Dariusz Janowski
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wystawa prac Zbigniewa Burego potrwa do 28 lipca

Aktualności

41/p/24

Polecamy szeroki wybór nagrobków ziemnych i grobowców. 

Na wystawie mamy ponad sto nagrobków 

w niepowtarzalnych wzorach.

NAGROBKI GRANITOWE 

PRODUCENT

ul. Katowicka 5A 

43-600 Jaworzno

tel. 662 932 190

tel. 662 869 138

Zapraszamy !

W Galerii Obecna 
też taka jest 
w Muzeum Miasta 
Jaworzna, 5 lipca 
odbył się uroczysty 
wernisaż. Zbigniew 
Bury zaprezentował 
swoje rzeźby 
w drewnie. Tytuł 
ekspozycji: „Czujące 
drzazgi...”.

„Nie masz takiej drzazgi, 
której by nie można przy 
cierpliwości igiełką wydłu-
bać” pamiętamy słowa Sien-
kiewiczowskiej Anusi. Nie 
o takie ludzkie doświadcze-
nie tu chodzi.

Czujące drzazgi odnoszą 
się do rzeźbiarskiej roboty 
Zbigniewa Burego, nie dłut-
kiem, nie kozikiem tworzy 
dzieła, lecz piłą. To i drza-
zgi lecą, a artysta współczu-
jący. Przecież wie, że drza-
zgi czują.

Zapełniła się sala wy-
staw rzeźbami ludowy-
mi. Są kolędnicy: diabeł, 
śmierć, turoń. Nie stoją 
spokojnie. Śmierć jakby 
do żniw się przymierzała. 
Diabeł szykuje się do pod-
skoku. Turoń wyczekująco 
w oczy mu patrzy. Dynami-
ka rzeźb widzowi podpo-
wiada, że pracowite anioły 

ze ściany sfruną, aby dobro 
czynić. Jest karuzela z ko-
nikami, choć nieruchoma, 
to tak ekspresywna, że wi-
ruje w wyobraźni widza. Fi-
gury wiszące tańczą obyrta-
sa beskidzkiego, wystarczy 
je potrącić, to koło zatoczą. 
Tak myślę. Dziecko w ruchu 
z ptaszkiem na patyku łączy 
pokolenia. „Mam takiego” – 
mówi mi sześcioletnia Ka-
rolinka. – A nie masz od-
powiadam – artysta to nie 
rzemieślnik. Są zabawki 
jak wspomnienie z dzie-
ciństwa. I konika miałam 
i ptaszka co skrzydłami ru-
szał. Jest drzewo zasiedlo-
ne ptakami, które w locie 
przysiadły. Poetyckie ptaki 
wciąż dziwują się ludziom, 
jak w wierszu Asnyka.

Siedzi ptaszek na drzewie
I ludziom się dziwuje,
Że najmądrzejszy z nich nie 
wie,
Gdzie się szczęście 
znajduje;

A Zbigniew Bury wie,  
gdzie szczęście jest. W tych 
rzeźbach przez talent zro-
dzonych. Nie zaniedbał, 
nie porzucił. Rozniecił 
w sobie iskrę Bożą. Nadał 
rzeźbom indywidualny wy-
raz. Nie potraktował sztu-
ki jako rzemiosła. Jest ar-
tystą i ma świadomość wła-
snej wartości oraz wartości 
swoich dzieł. Są jego dzieła 
inne niż Władysława Hasio-
ra, Antoniego Kenara, Jana 
Szczepkowskiego i Jędrze-
ja Wowro, „Bury jest zjawi-

skiem osobnym […]. Jeśli 
myślę o sztuce Zbigniewa 
Burego, to jej genezy upa-
truję w Zachwycie – pisze 
prof. Piotr Jargusz.

Artysta jest doceniany, 
ma dziesiątki wystaw w Pol-
sce i za granicą. Sobą roz-
ciekawia. Bezpośredni, go-
towy do rozmów: o ludziach, 
o rzeźbie, o twórcach ludo-
wych dawnych, o własnym 
lenistwie; w zimie nie rzeźbi. 
Dzieł nie magazynuje. Rzeź-
by są w drodze od wystawy 
do wystawy.

Urodził się w Wadowi-
cach, ukończył Technikum 

Włókiennicze w Andrycho-
wie, uczył się także w Pry-
watnej Szkole Sztuk Pla-
stycznych w Bielsku-Białej. 

Zbigniew Bury chęt-
nie na wernisażu rozma-
wiał ze zwiedzającymi. 
Ma on talent gawędziar-
ski najlepszym dorównu-
jący. Trochę nam mało 
było słuchania artysty. 
Ktoś dopominał się, aby 
oprowadził nas po wysta-
wie. Ale jak? Kiedy wciąż 
z kimś rozmawiał, zwie-
dzający wiele skojarzeń 
odnośnie do rzeźb mieli 
i koniecznie chcieli swoje 

przemyślenia artyście po-
wiedzieć. Dużo nas było: 
sentymentalnych, zauro-
czonych tradycją.

Inspiracje do twórczości, 
kolejne rzeźbiarskie figu-
ry, znajduje Zbigniew Bury 
w balladach Emila Zegadło-
wicza, jakżeby inaczej, toż 
to ziomek z Wadowic. Wy-
bitny pisarz, który docenił 
dzieła Jędrzeja Wowry i spo-
pularyzował tego ludowego 
rzeźbiarza. Wawro, gwaro-
wo Wowro, też rzeźb nie wy-
gładzał, są chropowate, jak 
u Burego.

Z artystą rozmawiałam 
o „Powsinogach” Emila Ze-
gadłowicza, przyznał się, 
że czyta tę niezwykłą książ-
kę na okrągło. A piękna 
jest przez: język, szacunek 
do ludu i zachwyt ludowo-
ścią. „Bóg swe serce człowie-
czy w drzewinowem dziele”.

Na wernisażu w muzeum 
o rzeźbach Zbigniewa Bu-
rego mówił z wielką dumą 
Zbigniew Jurczak z Towa-
rzystwa Miłośników Ziemi 
Wadowickiej. Wystawa po-
trwa do 28 lipca. Świat, jaki 
tworzą rzeźby Zbigniewa 
Burego, jest dobry. Bez łez, 
bez smutku, bez krwi. Taki 
jest u nas na jaworznickiej 
wystawie. Świat zachwytu.

Barbara Sikora

Piękno w rzeźbach szczerego artysty

Autor przy swoich dziełach Publiczność

Wyniki egzaminów ósmo-
klasisty są już znane. Jak 
więc jaworznickie szkoły 
wyglądają w liczbach?

Okręgowa Komisja Eg-
zaminacyjna w Jaworznie 
podzieliła się z nami także 
średnimi wynikami uzyska-
nymi przez uczniów w kon-
kretnych placówkach.

W pierwszej trójce pod 
względem uzyskanych punk-
tów uplasowały się:
• SP nr 7 z oddziałami inte-

gracyjnymi im. Marii Skło-
dowskiej-Curie z wynikiem 
75,46%

• SP nr 8 im. Janusza Korcza-
ka z wynikiem 74,52%

• SP nr 18 im. Tadeusza Ko-
ściuszki z wynikiem 73,55%

Wśród szkół, których 
uczniowie osiągnęli najniż-
szy średni wynik, możemy 
wyróżnić:
• SP nr 4 im. Adama Mickie-

wicza – 51,67%
• SP nr 22 im. gen. Józefa 

Bema – 48,50%
• SP nr 5 im. Komisji Edukacji 

Narodowej – 44,80%

Wyniki z przedmiotów
Wchodząc w szczegóły, może-
my także wyselekcjonować naj-
lepsze wyniki z przedmiotów. 
I tak w przypadku języka pol-
skiego najlepiej poradzili sobie 
uczniowie reprezentujący:
• SP nr 8 im. Janusza Korcza-

ka, uzyskując wynik 64%
• SP nr 3 z oddziałami inte-

gracyjnymi im. Jana Kocha-
nowskiego, uzyskując wynik 
61%

• SP nr 7 z oddziałami inte-
gracyjnymi im. Marii Skło-
dowskiej-Curie, uzyskując 
wynik 60%

Najsłabszy wynik procento-
wy osiągnęły:
• SP nr 5 im. Komisji Edukacji 

Narodowej – 33%
• SP nr 4 im. Adama Mickie-

wicza – 37%
• SP nr 14 im. mjr. Henryka 

Sucharskiego – 41%

„Królowa nauk”, czyli ma-
tematyka najlepiej wypadła 
także w Szkole Podstawowej 
nr 8 gdzie uczniowie średnio 
zdobyli 63% punktów oraz 
w Szkole Podstawowej nr 7 
z oddziałami integracyjnymi 
i Szkoła Podstawowa nr 18, 

w których to ósmoklasiści 
zdobyli 60% punktów.

Najgorzej pod tym kątem 
wypadły takie szkoły jak:
• SP nr 5 – 20%
• SP nr 4 i 6 – 32%

Natomiast pod kątem egza-
minów z języka angielskiego 
top 3 szkół, prezentuje się 
następująco:
• SP nr 7 z oddziałami inte-

gracyjnymi – 75%
• SP nr 8 – 74%
• SP nr 18 – 73%

Wśród szkół z najniższym 
wynikiem z egzaminów ję-
zykowych wyróżniam takie 
placówki jak:
SP nr 5 – 44,8%
SP nr 22 – 48,5%
SP nr 4 – 51%

Przypominamy, że listy 
kandydatów zakwalifiko-
wanych i niezakwalifikowa-
nych do szkół ponadpodsta-
wowych zostaną opubliko-
wane 12 lipca. Natomiast 
terminy rekrutacji uzu-
pełniającej są przewidzia-
ne na okres 22 – 25 lipca 
do godziny 15:00.

Dariusz Janowski

Egzaminy ósmoklasisty 
– które szkoły były najlepsze?

eprasa.pl f576cf08d5
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OGŁOSZENIE

     24 lipca przypada Dzień Policjanta

OGŁOSZENIE

62/D/2011 ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

W Mysłowicach powstanie 
schronisko dla zwierząt

W sąsiednich Mysłowicach 
przy ulicy Świerczyny po-

wstanie schronisko dla zwierząt. 
Miasto ogłosiło przetarg na jego 
budowę.

W Mysłowicach przy ulicy Ber-
narda Świerczyny powstanie miej-
skie schronisko dla zwierząt. Mia-
sto kilka dni temu ogłosiło przetarg, 
a oferty można składać do 21 lipca.

Schronisko miejskie powstanie 
w ramach zadania „Poprawa jako-
ści edukacji i rekreacji wraz z budo-
wą schroniska dla zwierząt w mie-
ście Mysłowice”. Firma, która wy-

gra, przygotuje całą dokumentację 
w tym projekt, a na zrealizowanie 
inwestycji będzie miała 22 miesią-
ce od momentu zawarcia umowy.

Mysłowice otrzymało na to do-
finansowanie z Rządowego Fun-
duszu Polski Ład: Programu Inwe-
stycji Strategicznych w wysokości 
30 milionów złotych.

Jeśli schronisko powstanie, jest 
szansa, że jaworznickie zwierzęta 
będą również tam trafiać. Do tego 
jednak potrzebna jest umowa mię-
dzy Jaworznem a Mysłowicami.

Weronika Palka

Szczyt wakacji się zbliża, 
więc i w Jaworznie spoty-
kamy ludzi poszukujących 
różnych form wypoczynku.

Park Gródek, GEOsfera i Za-
lew Sosina – to są miejsca, któ-
re stanowią jaworznicki trójkąt 
turystyczny. Można powiedzieć, 
że gdy tylko pojawia się ładna po-
goda, to te miejsca zaczynają tęt-
nić życiem. Lato jest szczególnym 
momentem w roku, w którym od-
powiednia pogoda łączy się z cza-
sem wolnym.

Zalew Sosina na pewno figu-
ruje jako miejsce, które zapewnia 
zbawienie w upalne dni. Osób po-
szukujących ochłody w wodzie ni-
gdy nie brakuje. Teraz jednak gdy 
pojawił się sezon wakacyjny, nad 
ten zbiornik zjeżdżają się także tu-
ryści zza granicy, między innymi 
Czesi.

GEOsfera przyciąga również 
odwiedzających. Wyszczególnić 
można młodzież, która korzysta 
z organizowanych w tym miejscu 
warsztatów naukowych czy placu 
zabaw. Jednak turystyczną per-

Gdzie w Jaworznie w upalne dni?

łą w koronie Jaworzna nadal jest 
Park Gródek. To miejsce poza zwy-
kłymi turystami przyciąga także 
osoby, które możemy znać z me-

diów społecznościowych. Znaczy 
to, że Jaworzno jest także celem 
wakacyjnym dla wielu ludzi.

Dariusz Janowski
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ki tego gatunku znalazłem od za-
chodniej strony tych zarośli. Zaiste 
teraz to przyczajony tygrys, ukry-
ty smok.

Połamana lipa
Wiele rzeczy w Jaworznie dzieje 

się nie tak jak powinno. Obserwując 
wiele drzew, które w jakiś sposób 
przycinano, że nie robił tego specja-

lista z grupy chirurgów drzew, ale 
raczej ktoś, kogo można by nazwać 
ich rzeźnikami. Bardzo pouczają-
cy przykład takiego działania moż-
na zaobserwować przy ulicy Grun-
waldzkiej w okolicy byłej kopal-
ni Jan Kanty. Zapewne zaczęło się 

od przycięcia wierzchołka na wyso-
kości około 4 metrów. Rany oczy-
wiście nie zabezpieczono. Drzewo 
w odpowiedzi na to działanie wy-
puściło obfite kępy bocznych gałę-
zi. Niestety, osłabiony pień nie jest 
ich w stanie utrzymać. Co więcej,  
wyraźnie widać, że po prostu ob-
umiera. Teraz wskutek silnych wia-
trów i gwałtownych opadów desz-
czu to kępy gałęzi odrywają się. 
Jedna z nich zrobiła to dopiero co, 
ale miejsca odłamania kilku z nich 
są już mocno spatynowane. Drze-
wo jest jeszcze do uratowania, ale 
wypadałoby podesłać do niego chi-
rurga zamiast kolejnego rzeźnika.

PS. Trzynasta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się 27 lipca. Tym razem 
będziemy odkrywać uroki Katowic. 
Startujemy z przystanku przy alei 
Korfantego. Do punktu startu udamy 
się autobusem linii A, który opuszcza 
Chrzanów po godzinie 9.00. 

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Przyczajony barszcz

Połamana lipa

Złamana wierzba krucha

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 27 lipca

Mąż mnie zabije
Zakrwawiona kobieta kil-

kaset metrów uciekała 
w środku nocy w podomce, 

potem przeskoczyła ogrodzenie 
i zaczęła walić w drzwi obcych 
ludzi. Błagała o ratunek przed 
mężem, który chce ją zabić. Gdy 
ją wpuścili, przerażona i zapła-
kana wcisnęła się w kąt ganku.

Do dramatycznych wydarzeń do-
szło w nocy. Późnym wieczorem pija-
ny Adam W. wrócił do domu i zaczął 
dobijać się do drzwi. Kiedy już wszedł 
do środka, wszczął awanturę, pod-
czas której miało dojść do rękoczy-
nów. Według relacji kobiety, mąż bił 
ją, uderzał głową o ścianę. Janinie W. 
udało się jakoś wyrwać i w samej po-
domce uciec z mieszkania. O ratunek 
pobiegła błagać sąsiadów mieszkają-
cych kilkaset metrów dalej. – Przesko-
czyła ogrodzenie, dobiegła do drzwi 
wejściowych, zaczęła stukać i wzywać 
pomocy. Kiedy ją wpuściliśmy, wtu-
liła się w kąt ganku i płakała, że mąż 
ją zabije. Była cała we krwi – opowia-
da Dariusz Z. – Dobrze, że jeszcze nie 
spaliśmy, bo przybiegła do nas o wpół 
do pierwszej w nocy. Wyglądała 
strasznie. Rękami osłaniała głowę, tak 
jakby chciała zasłonić się przed kolej-
nymi ciosami. Z tego, co mówiła, mąż 
już wcześniej wszczynał awantury do-
mowe i znęcał się nad nią – dodaje 
żona Dariusza Z. Sąsiedzi powiadomi-
li policję. Adam W. został zatrzymany, 
miał 2,4 promila alkoholu w organi-
zmie. Do chwili wytrzeźwienia został 
umieszczony w policyjnym areszcie. 
Małżonkowie Z. są także zbulwerso-
wani zachowaniem policji. – Ta kobie-
ta mówiła nam, że dzwoniła na policję 
już o godzinie 22, ale nikt się nie zain-
teresował. – Na dodatek, gdy policjan-
ci uświadomili sobie, że w domu tych 

ludzi zostały same dzieci bez opieki, 
jeden z nich kazał nam pójść po nie 
i zabrać do siebie. To jakiś absurd! 
Chyba powinien być zawiadomiony 
ktoś z opieki społecznej – zastana-
wia się Z. Nie mieli jednak wyjścia: 
Janina W. została przewieziona ka-
retką pogotowia do szpitala, a Adam 
W. trafił do policyjnego aresztu. – 
Przyjęliśmy pod swój dach te dzieci 
– relacjonuje wydarzenia Dariusz Z. 
Rzecznik prasowy policji, nie zgadza 
się z tymi zarzutami. – Rzeczywiście 
kobieta dzwoniła o godz. 22 na poli-
cję, ale tylko po to, żeby uzyskać pora-
dę, co ma zrobić w sytuacji, kiedy mąż 
wszczyna awanturę domową. Zostały 
jej udzielone informacje w tym zakre-
sie. Natomiast później, czyli o godz. 
0:42 zadzwoniła ponownie i poinfor-
mowała, że ktoś dobija się do drzwi 
mieszkania i boi się, że może to być 
mąż. Po tym zgłoszeniu od razu skie-
rowaliśmy patrol policji, który zatrzy-
mał jej męża – wyjaśnia. Jego zda-
niem funkcjonariusze nie złamali 
procedur, przekazując dzieci Janiny 
W. dalszym sąsiadom. – Policjanci po-
stąpili po ludzku. Większym stresem 
dla dzieci byłoby umieszczenie ich 
w pogotowiu opiekuńczym. Na pew-
no by tam trafiły, gdyby państwo Z. 
odmówili pomocy – uważa. Rzecznik 
prasowy szpitala specjalistycznego 
uważa, że lekarze zajęli się Janiną W. 
jak należy. – Pacjentka trafiła na szpi-
talny oddział ratunkowy tylko z po-
wierzchowną raną palca prawej ręki. 
Nie miała żadnych innych obrażeń. 
Z wywiadu przeprowadzonego przez 
lekarza nie wynikła potrzeba prowa-
dzenia głębszej diagnostyki. Kobieta 
została wypisana ze szpitala w środę 
o ósmej rano. Co do nieumycia pa-
cjentki z krwi, sprawdzimy tę sytuację 

– zapewnia. Postępowanie w sprawie 
wydarzeń w domu W. prowadzi poli-
cja. Pani Janina wraz z dwójką dzieci 
zostały odizolowane od męża. – Umie-
ściliśmy ją w specjalnym ośrodku, 
gdzie zostanie poddana m.in. terapii 
psychologicznej. Z kolei jej mąż Adam 
W. utrzymuje, że nie wyrządził żonie 
krzywdy. – Nigdy bym jej nie uderzył. 
Nie należę do osób, które się awantu-
rują. To ona zrobiła ze mnie bandytę – 
twierdzi. Jego zdaniem zajście w nocy 
z wtorku na środę miało zupełnie inny 
przebieg, niż przedstawiła je Janina 
W. – We wtorek pomagałem swojej 
rodzinie zwozić słomę, co nie spodo-
bało się mojej żonie. Kiedy po pracy 
wróciłem do domu, zaczęła się awan-
turować. Próbowałem ją jakoś uspo-
koić, ale ona parę razy uderzyła mnie 
w twarz. Żeby rozładować jakąś za-
ognioną już sytuację, wyszedłem 
z domu – opowiada Adam W.

Po powrocie zastał zamknię-
te drzwi. – Nie chciała mi otworzyć. 
Potem, gdy już byłem w domu, chy-
ba widelcem wybiła szybę w oknie 
w kuchni. Kawałki szkła poleciały 
jej na nogę, zobaczyłem krew. Prze-
straszyłem się, że to coś poważnego, 
chciałem ją obmyć z krwi, ale ona nie 
chciała. Później uciekła z domu, a po-
licji powiedziała, że ją pobiłem. To po-
mówienie – przekonuje mąż. Mówi, 
że jeszcze nie może dojść do siebie 
po tym wszystkim. – Dbałem o rodzi-
nę. Żonie oddawałem wszystkie zaro-
bione pieniądze. Nie wiem, jak mogło 
dojść do takiej sytuacji. Policja uwie-
rzyła mojej żonie, a nawet nie spraw-
dziła jej stanu trzeźwości. Kiedy do-
szło do tej awantury, była pijana. Te-
raz to, czy będziemy dalej razem, zale-
ży od niej – podkreśla Adam W.

Pitawal

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ „GÓRNIK” 

w Jaworznie ogłasza ustne przetargi nieograniczone dotyczące ustanowienia 
prawa odrębnej własności lokali mieszkalnego w Jaworznie przy:

1. ul. 3 Maja 2/51 Os. Podwale pow. użytk. 43,93 m²
 2 pokoje, kuchnia, łazienka, przedpokój, balkon, I piętro;
 cena wywoławcza – 245 000,00 zł

2. al. marsz. Piłsudskiego 23/17 Os. Podłęże pow. użytk. 48,90 m²
 2 pokoje, kuchnia, łazienka, przedpokój, VI piętro, balkon,
 cena wywoławcza – 265 000,00 zł

Przetargi odbędą się w Administracji Domów Spółdzielczych nr 3 przy al. marsz. Piłsudskiego 
40 w Jaworznie w dniu 01.08.2024 r.:
 – ul. 3 Maja 2/51 o godz. 10.00
 – al. marsz. Piłsudskiego 23/17 o godz. 11.00
Istnieje możliwość obejrzenia mieszkań w dniu 29.07.2024 r. w godz. 14.00 – 15.00.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej w terminie do dnia 31.07.2024 r. (data stempla) na konto Spółdzielni w PKO BP 
SA O/Jaworzno nr 61 1020 2528 0000 0802 0014 5136.

Regulamin przetargu do wglądu w siedzibie Zarządu Spółdzielni – Dział Członkowsko-Prawny 
(pokój nr 2, al. Piłsudskiego 72) lub na stronie internetowej www.smgornik-j.pl. Spółdzielnia 
zastrzega sobie prawo zmiany warunków przetargu lub jego odwołania bez podania przyczyny.

Informacji udziela Dział Członkowsko-Prawny (pokój nr 2) tel. 0-32 615-57-57.

OGŁOSZENIE

Niedawno odwiedziłem 
kilka jaworznickich miej-
scówek, które chciałem 

sprawdzić pod kątem dalsze-
go trwania w stanie, w którym 
je widziałem uprzednio. Jedna 
z nich, znaczy się Park Okrąglik, 
będzie bohaterem dłuższego fil-
mu. Inne pojawią się w krótkich 
migawkach.

Okrąglik
Tytułowy park odwiedzałem 

kilka razy. Na mapach jest to zie-
lona plama położona na zachód 
od cmentarza na Osiedlu Stałym. 
Jest on zagospodarowany w taki 
sposób, że przechodząc obok nie-
go w pełni sezonu wegetacyjne-
go trudno go zauważyć. Czasami 
w gęstych chaszczach stworzo-
nych przez rdestowca czeskiego 

ginie nawet tablica informacyj-
na. W lokalnym drzewostanie do-
minują brzozy, lipy drobnolistne 
oraz dęby czerwone. Jest spo-
ro czereśni. W parku skrywa się 
spora sadzawka utworzona jak 
dla mnie z dwu lejów sufozyj-
nych. Jest jeszcze jedno mokra-
dło, ale o ile u schyłku zimy woda 
tam była, to teraz na początku lata 
już nie. Z drzew warto jeszcze od-
notować okazałe wierzby kruche, 
które są opanowane przez czyre-
nia ogniowego. Teraz wskutek eks-
tremalnych zjawisk atmosferycz-
nych jedno z drzew okazało się 
godne swojej nazwy. Generalnie 
park ze względu na formę urzą-
dzenia jest idealny dla osób, któ-
re hołdują zasadzie – nie ma drogi, 
nie ma problemu.

Przyczajony barszcz
Od 2010 roku niemalże w każ-

dym sezonie wegetacyjnym mo-
nitoruję stanowisko barszczu 
Sosnowskiego znajdujące się 
w chaszczach przy ulicy Mosto-
wej, a dokładniej blisko jej skrzy-
żowania z byłą linią kolejową, a te-
raz odcinkiem obwodnicy. W 2010 
roku znaczna ilość osobników tej 
rośliny ulokowała w tutejszej gle-
bie obfity bank nasion. Teraz tak 
utworzone lokaty stopniowo się 
uwalniają, wypuszczając kolej-
ne siewki. To, kiedy nie będą za-
uważone, po czterech latach będą 
wyglądały kwitnąco i oczywiście 
owocująco. Teraz 12 lipca zerka-
jąc od strony ulicy widać gąszcz 
śliwy. Od strony północnej po-
krywa je zdziczała winorośl. We-
wnątrz znajdują się liczne śmieci. 
Trzy co najmniej trzyletnie siew-

Rozmaitości
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Jaworzno ambitnie 
dołączyło do całej Polski, 
która jak długa i szeroka 
świętowała rocznicę 
bitwy pod Grunwaldem. 
Była to niebagatelna 
rocznica, bo 614. 

W Jaworznie wszystko 
działo się wedle obowią-
zującego od lat harmono-
gramu. Tak więc uroczy-
stości rozpoczęła msza 
św. w kościele w Szczako-
wej, po czym wyruszono 
pod pomnik Grunwaldzki. 
Przemarsz otwierała orkie-
stra dęta ZG Sobieski, tuż 
za nią szły poczty sztan-
darowe, włodarze miasta 
i reprezentujący miejskie 
instytucje. Złożono kwiaty 

pod pomnikiem, po czym 
udano się do Domu Kultu-
ry im. Krudzielskiego. Nad 
całym wydarzeniem czuwa-
li organizatorzy – MCKiS 
oraz Tow. Przyjaciół Mia-
sta Jaworzna.

Na scenie zaprezento-
wały się zespoły śpiewacze 
Szczakowianki i Jaworz-
nianki. Czterej członkowie 
Bractwa Rycerskiego Zam-
ku Będzin przybyli w wier-
nych replikach strojów śre-
dniowiecznych bardzo bo-
gatych mieszczan, repli-
ce habitu średniowieczne-
go mnicha i replice pełnej 
czternastowiecznej zbroi 
płytowej rycerza konnego. 
Wszystko, jak nas przeko-
nywano, takie jak w śre-
dniowieczu, bowiem wy-
konane na podstawie wy-
kopalisk i źródeł pisanych, 

a bogaci dlatego, że mieli 
buty i czerwone ozdobne 
szwy. W części kreatywnej 
festynu dziewczynki przy-
gotowywały wianki, tuż 
obok można było stworzyć 
coś ceramicznego. Można 
też było pomalować makie-
tę średniowiecznego zam-
ku. Z zacięciem barwnie 
malowała mała Maja, która 
na nasze pytanie, czy zamki 
mogły być kolorowe odpar-
ła z przekonaniem, że nie, 
ale tak jej „nakolorowała” 
jej siostra Aurelia i tak już 
pozostało. Wszyscy bawi-
li się doskonale, a w opinii 
pani Haliny, która przycho-
dzi na festyn co roku, bar-
dzo jej się zawsze podoba 
i jest dobrze zorganizowa-
ny. Taki to z nas patriotycz-
ny naród.

Ela Bigas

Festyn w rocznicę 
bitwy pod Grunwaldem

Opowieści o średniowieczu mnicha z Bractwa Rycerskiego Ziemi Będzińskiej

Ponad 20 zgłoszeń 
przyjęło po i w trakcie 
burzy, która przeszła 
w nocy z piątku na 
sobotę nad Jaworznem, 
Stanowisko Kierowania 
Komendanta Miejskiego 
Państwowej Straży 
Pożarnej w Jaworznie. Do 
usunięcia skutków burzy 
zadysponowano zarówno 
jednostki PSP, jak i OSP. 
Wśród zgłoszeń były m.in. 
te o zalaniach, wyrwanych 
i powalonych drzewach, 
czy nawet przygniecionych 
samochodach.

Kilkadziesiąt interwencji straży 
pożarnej w związku z burzą

Lekkie utrudnienia 
w ruchu ulicą Budowlaną 
w Ciężkowicach. Powodem 
jest budowa chodnika 
na newralgicznym łuku.

Ulica Budowlana sły-
nie z kilku łuków, których 
umiejscowienie bez za-
bezpieczenia skończyć się 
może wypadkiem. Takim 
środkiem zabezpieczają-
cym jest między innymi 
chodnik, który częścio-
wo ma uchronić pieszych 
przed potrąceniem przez 
samochód. Mowa tu o łuku 
łączącym się ze skrzyżowa-
niem z ulicą Bartniczą. Fak-
tem jest, że w tym miejscu 
nie ma przestrzeni dla osób 
poruszających się pieszo 
oraz rowerami.

Powstaje chodnik na ulicy Budowlanej

Na tymże odcinku ogra-
niczoną widocznością dys-
ponował każdy uczestnik 
ruchu drogowego. Stąd 
też powstanie chodnika 
ma zwiększyć pole widzenia 
i bezpieczeństwo osób po-
konujących dość ciasny za-
kręt. Zgodnie z relacją jed-

nego z pracowników robo-
ty związane z powstaniem 
chodnika potrwać jeszcze 
mogą przez około 2 dni. 
Z tego powodu występują 
tam utrudnienia w ruchu, 
a przejazd jest regulowany 
przez robotników.

Dariusz Janowski

Dzieci uczą się bu-
dować małe roboty 
w ramach warsz-

tatów „Kierunek LEGO”. 
Chętnych do uczestnictwa 
nie brakuje.

Warsztaty „Kierunek 
LEGO” skupiają dzieci i mło-
dzież od 10 roku życia, które 
interesują się budowaniem 
różnych rzeczy ze wspo-
mnianych klocków. Dzieli on 
uczestników na różne grupy 
wiekowe, które konstruują 
takie instalacje jak działają-
ce roboty. Poziom trudności 
tych prac jest także zależny 
od wieku, który dyktuje po-
ziom zaawansowania grup.

Warsztaty cieszą się bar-
dzo dużym zainteresowa-
niem wśród dzieci i mło-

Doszło do kolizji dro-
gowej na skrzyżo-
waniu ulicy Obroń-

ców Września 1939 roku 
i ulicy Wojska Polskiego.

Na skrzyżowaniu ulicy 
Obrońców Września 1939 
roku i ulicy Wojska Polskie-
go doszło do kolizji dro-

gowej z udziałem dwóch 
aut osobowych. Samocho-
dy zderzyły się ze sobą na 
światłach 8 lipca około go-
dziny 14:20. 

Sprawca kolizji 34-let-
ni mężczyzna kierujący sa-
mochodem marki Audi nie 
zachował bezpiecznej odle-

głości. Uderzył w tył pojaz-
du marki Renault Laguna, 
którym podróżował 60-let-
ni mężczyzna. 

Sprawca kolizji został 
ukarany mandatem w wy-
sokości 1100 zł i 10 punk-
tami karnymi.

Weronika Palka

Warsztaty „Kierunek LEGO” 

dzieży. Uczestnicy z wiel-
kim zaangażowaniem odda-
ją się konstruowaniu. I choć 
w trakcie budowy rozwija-
ją oni swoje umiejętności 
i predyspozycje, to samo 

wydarzenie jest także nasta-
wione na promowanie czy-
tania książek. Ta cyklicznie 
powtarzana impreza trwać 
będzie jeszcze do 11 lipca.

Dariusz Janowski

Kolizja na skrzyżowaniu ulic Obrońców 
Września 1939 roku i Wojska Polskiego

Foto: PSP Jaworzno
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dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacja

OGŁOSZENIE

Funkcjonariusze z wy-
działu prewencji ja-

worznickiej  komendy 
zatrzymali 39-letniego 
mieszkańca Jaworzna, 
który posiadał narkotyki. 
Mundurowi przejęli bli-
sko 490 porcji dilerskich 
różnych substancji odu-
rzających oraz 10 tabletek 
ekstazy. Mężczyźnie po-
stawiono już zarzut posia-
dania narkotyków. Grozi 
mu kara do 3 lat pozbawie-
nia wolności.

Policjanci z wydziału 
prewencji jaworznickiej 
komendy uzyskali infor-
mację o mieszkańcu mia-
sta podejrzanym o posia-
danie narkotyków. W celu 
weryfikacji tych donie-
sień udali się do Szcza-
kowej, gdzie zauważyli 
dwóch podejrzanych męż-
czyzn. Podczas legitymo-
wania i przeszukania je-
den z nich próbował ukryć 
saszetkę pod koszulką. 
Funkcjonariusze natych-
miast sprawdzili jej za-
wartość, znajdując w niej 
zawiniątka z folii alumi-
niowej. W jednym z nich 
ujawniono biały proszek 
przypominający amfeta-

Nasz cykl Wakacyjne 
Jaworzno, w którym 

opisujemy ciekawe miejsca 
w Jaworznie lub trasy ro-
werowe, zainspirował pana 
Jerzego Nieużyłę do podzie-
lenia się z naszymi czytelni-
kami swoją ulubioną trasą. 
Poniżej publikujemy przy-
gotowany przez niego opis.

To trasa wyjątkowa pod 
wieloma względami. Nie jest 
zbyt trudna i wymagająca, 
ale bardzo atrakcyjna. Liczy 
26 km i wiedzie głównie bocz-
nymi drogami oraz ścieżkami 
rowerowymi. Jest szczególna, 
ponieważ na jej szlaku znaj-
dują się trzy jeziora i cztery 
rzeki. Jeziora to zbiorniki Wy-
dra i Orka (Park Gródek) oraz 
Sosina. Rzeki to Łużnik, Kozi 
Bród, Kanał Główny i Biała 
Przemsza. Kozi Bród i Bia-
ła Przemsza są przekraczane 
dwukrotnie.

Ja tę trasę zaczynam i koń-
czę w Długoszynie na ulicy 
Prostej. Jednak równie do-
brze mogą z niej skorzystać 

Wakacyjne Jaworzno. Trasa rowerowa pana Jerzego

(po drobnej modyfikacji) 
mieszkańcy innych dzielnic, 
np. Szczakowej, Śródmie-
ścia, Osiedla Stałego. Startuję 
na ul. Prostej, następnie jadę 
ścieżkami rowerowymi przy 
ul. Wachlowskiego, Święte-
go Wojciecha i Obwodnicy 
Północnej. Z Obwodnicy Pół-
nocnej skręcam w lewo w kie-
runku Dobrej, gruntową ulicą 
Jaworowa. Na rondzie w Do-
brej wjeżdżam w ulicę Podle-
sie. Jadę prosto polną drogą 

przez las, przekraczam Łuż-
nik i dalej prosto żółtym szla-
kiem dojeżdżam do wzgórza 
nad zbiornikiem Wydra.

Tu mam do wyboru: albo 
ominąć go górą z prawej stro-
ny, albo dołem z lewej strony 
z opcjonalną wizytą na na-
szych Malediwach. Z ron-
da na Pieczyskach zjeżdżam 
w ul. Kpt. Pniaka, Przemysło-
wą, Solskiego i Warneńczyka. 
Skręcam w lewo w ul. Chocim-
ską, a następnie ulicami Orka-

na i Szeroką dojeżdżam do So-
siny, przekraczając rzekę Kozi 
Bród. Sosinę objeżdżam zwy-
kle ścieżką rowerową z pra-
wej strony. Wyjeżdżam z So-
siny pod wiaduktem na ul. Bu-
kowskiej, obok z prawej strony 
płynie kanał główny.

Przed ujęciem wody dla Ja-
worzna droga skręca w lewo 
i biegnie kilka kilometrów 
przez las, doprowadzając 
nas do ujęcia wody na Macz-
kach. Przed zakładem kolejo-
wym przekraczamy tory, a na-
stępnie most/zaporę na kana-
le głównym. Ścieżką wzdłuż 
ogrodzenia dojeżdżamy 

do drogi z płyt betonowych, 
którą przekraczamy, a ścież-
ka dalej doprowadza nas 
do kładki na Białej Przemszy. 
Ścieżka za kładką prowadzi 
nas do Starych Maczek. Mi-
jamy cmentarz w Maczkach 
i wjeżdżamy w ulicę Skwe-
rową. Na końcu skręcamy 
w lewo. Z lewej strony mija-
my kościół, a następnie szko-
łę. Dojeżdżamy do historycz-
nego wiaduktu kolejowego 
z 1848 roku.

Przejeżdżamy pod wia-
duktem i dojeżdżamy do mo-
stu nad Białą Przemszą na ul. 
Batorego. Za mostem skręca-

my w prawo i podążamy dro-
gą wzdłuż rzeki aż do pierw-
szego dużego zakola. Tam 
trasa rozdziela się na szlak 
czarny i zielony. Proponuję 
zielony, choć trudniejszy, ale 
wiodący wzdłuż Białej Prze-
mszy i atrakcyjny wizualnie. 
Oba szlaki doprowadzą nas 
do przystani kajakowej w Dłu-
goszynie i mostu nad Kozim 
Brodem. Za mostem, tunelem 
pod linią kolejową, dotrzemy 
do ulicy Nadbrzeżnej. Atrak-
cją przy tej ulicy jest gniazdo 
bocianie na kominie piekarni, 
a na jej końcu stary kościółek 
w Długoszynie.

Z ul. Dąbrowskiego wjeż-
dżamy w ul. Srebrnik, która 
doprowadza nas do nowe-
go kościoła. Przed kościołem 
skręcamy w prawo w ul. Stru-
ga, która jest traktem pieszo-
-rowerowym. Na końcu tego 
traktu jest skrzyżowanie. 
Skręcając w prawo, dojedzie-
my do ul. Prostej. Jadąc pro-
sto, pod wiaduktem, dojedzie-
my do Góry Piasku.

Policjanci przejęli kolejne 
narkotyki. Blisko 490 działek 
dilerskich nie trafi na rynek

minę. 39-letni mieszka-
niec Jaworzna przyznał, 
że substancja to narkotyk.

Mężczyzna został zatrzy-
many i osadzony w areszcie. 
Mundurowi zabezpieczyli 
łącznie 380 porcji amfetami-
ny, 110 porcji metamfetami-
ny oraz 10 tabletek ekstazy, 
które znajdowały się w sa-
szetce zatrzymanego. Prze-
prowadzone przez policjan-
tów testy narkotykowe po-
twierdziły, że są to substan-
cje odurzające.

39-latek usłyszał zarzut 
posiadania narkotyków. 
O jego dalszym losie zde-
cyduje teraz sąd. Grozi mu 
kara do 3 lat więzienia.

AZ
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1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Przegrywanie 
kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, że skontaktujesz się z nami 
– jesteśmy dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, 

VHS do pliku mp4 – 50,00 zł
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)

Płyt winylowych – 30,00 zł

Kaset magnetofonowych – 30,00 zł
ogłoszenie własne

ogłoszenie własne

BIURO REKLAMY

I OGŁOSZEŃ

TEL. 32 751 91 30
36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1
2/i/24
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DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

Dla Maćka
Karol Jopert był u nas 

pierwszy raz cztery lata 
temu, promując swoją 
książkę. Bytom jest kawa-
łek drogi od nas, a jednak 
Karol premierę zaplano-
wał u nas w kameralnym 
gronie. Od tej pory Ka-
rol odwiedza nas,  pre-
zentując kolejne odkty-
te przez siebie miejsca, 
jakie udało się uwiecz-
nić na filmie i zdjęciach. 
Karol jest również wspa-
niałym mówcą i z ogrom-
nym zaangażowaniem 
opowiada.

Jednak nie doszło-
by do tego, żeby Karol 
do nas zawitał, gdyby nie 
śp. Maciek Kazana. Tak,  
to właśnie Maciek zapy-
tał mnie, czy zrobimy spo-
tkanie, na które przyjedzie 
Karol. W minioną sobotę 
Karol swoją prelekcję za-
dedykował właśnie Maćko-
wi, z wdzięcznością i po-
dziękowaniem. Z nadzie-

ją, że gdzieś z góry Maciek 
patrzy i jest z nami. Spo-
tkanie w kameralnym gro-
nie, a z energią mocy, jaką 
dał Karol.

Miło patrzyć, miło być 
w towarzystwie takiego pa-
sjonata, który spełnia sie-
bie i dzieli się tym z innymi. 
W czasach, w jakich przy-
szło nam iść drogą życia, 
gdzie pęd za doczesnym, 
życie w sieci czy też inne 
pochłaniające nas pokusy, 
zabierają tak cenny czas,  
jaki mamy w swoim życiu. 
Pasjonaci to perełki wśród 
zabieganego tłumu, odda-
ni temu, co kochają. Wspa-
niałe jest również to, że Ka-
rola wspierają bliscy, doce-
niają wkład pracy jaki wkła-
da w podróże, przygotowa-
nie materiałów do pokazu, 
podróże po kraju ze swoimi 
prezentacjami.

Cykl spotkań „Seniorzy 
wśród Nas” i „Młodzi wśród 
Seniorów” zachęcił wie-
le osób do zaprezentowa-
nia w fundacji tego, co mu 
w duszy gra. Gościliśmy 
u nas wiele osób, które po-
darowały swój czas i oddały 
cząstkę siebie. Czas rozwijać 
dalej podjęte wyzwanie. Ko-
lejny cykl spotkań, który już 
niebawem się rozpocznie 
to „Moje Życie”, a spotka-
nia będą w ostatnią sobotę 
miesiąca o godz. 15.00. Re-
fleksje, rozważania, rozmo-
wy na niełatwe tematy, ale 
jakże potrzebne by w pełni 
poczuć siebie w ogromie,  
jaki nas otacza. Spotkania 
w fundacji są otwarte i wol-
ne od opłat. Oczywiście jest 
puszka i jeśli komuś podo-
ba się to, co jest prezento-
wane, to może dać datek 
wdzięczności. Łatwiej wte-

dy iść do przodu i czas jaki 
mamy dać innym w formie 
różnych inicjatyw. Orga-
nizacja wielu spotkań jest 
dofinansowana, pozostałe 
fundacja robi we własnym 
zakresie, a czas zawsze 
jest darowany od serca. 
Zatem,tylko wdzięczność, 
że możemy.

Kiedyś swój czas dzieli-
łam z rodzicami, teraz kie-
dy ich już nie ma, zachę-
cam poprzez rózne formy 
wyrazu do zauważenia za-
leżności międzypokolenio-
wej i danie temu szczegól-
nej uwagi. Drogi czytelni-
ku, zatrzymaj się – starość 
wpisana jest w nasz czas, 
jednak niekoniecznie w sa-
motności.

Plany względem Ogro-
du Marzeń utknęły, jed-
nak nadzieja pozostała. 
Trzeba mierzyć się z tym,  
co staje na drodze życia 
i odpowiednio się odnieść 
do sytuacji. Zatem warto 
zajrzeć w głąb siebie i od-
kryć to, co zakryte. Powie-
lanie utartych schematów, 
które nas nie rozwijają, za-
trzymuje nas w czasie.

Renata Talarczyk

https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWan-
dyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.
MCI Fundacji ul.11 Listopa-
da 4c Tel. 608 107 327 
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Oczywista Nieoczywistość – Klane czy tłuczone?

Inspiracją do napisania tych 
słów był felieton Jarosława 
Sawiaka z cyklu Oczywista 

Nieoczywistość pt. „Zaginio-
na wyspa”. Opisując swoje 
dzieciństwo i wspomnienia 
związane z rzeką Białą Prze-
mszą płynącą w Długoszynie, 
obudził moje wspomnienia, 
gdyż podobnie jak on swoje 
młode lata spędziłem nad 
tą niezwykłą rzeką. 

Ponieważ jestem dużo star-
szy od Jarka, mam w swej pa-
mięci dużo szerszy i bogatszy 
obraz tej rzeki na przestrze-
ni ponad sześćdziesięciu lat. 
Z tej perspektywy mogę po-
twierdzić, jak prawdziwe jest 
tytułowe twierdzenie Herakli-
ta. Nie tylko woda w rzece, przy 
ponownym wejściu do niej, 
nie jest już ta sama. Dzisiejsza 
Biała Przemsza w porównaniu 
z tą sprzed sześćdziesięciu lat 
to niemal dwie różne rzeki.

Z tą rzeką związany jestem 
od najmłodszych lat, co dowo-
dzi dołączone zdjęcie z począt-
ku lat sześćdziesiątych ubiegłe-
go wieku. Ten młody człowiek, 
na rękach mojej mamy, to wła-
śnie ja. Latem, w niedzielę, 
przy dobrej pogodzie spędza-
liśmy w gronie rodziny, przy-
jaciół i sąsiadów, cały dzień 
nad rzeką, na dużej piaszczy-
stej plaży, na drugim brzegu, 
zwróconym na południe. Sze-
roka plaża schodziła z wyso-
kiej skarpy do szeroko rozlanej 
w tym miejscu rzeki, która była 
płytka, nadawała się do kąpieli 
nawet dla dzieci i można było 
przejść ją w bród, gdyż woda 
kilkuletniemu dziecku sięga-

Nie można dwa razy wejść do tej samej rzeki

ła do kolan. Miejsc do plażo-
wania było więcej, na długim 
odcinku, wzdłuż rzeki, rozkła-
dane były koce plażowiczów. 
Wtedy rzeka w wielu miej-
scach tworzyła szerokie roz-
lewiska i (wspominane przez 
Jarka) wyspy, których było, 
kilka. Oprócz wyspy opisanej 
przez Jarka, idąc w górę rze-
ki, do Maczek, pamiętam dwie 
duże wyspy, w miejscu których, 
obecnie są dwa duże, malowni-
cze zakola. Popularną zabawą 
wśród dzieci i starszych było 
pływanie na napompowanej 
dętce koła samochodowego. 
To w tej rzece, w dzieciństwie, 
nauczyłem się pływać.

Jeszcze  jeden widok 
i dźwięk mam w pamięci 

z mych dziecięcych lat. Nieda-
leko rzeki biegnie linia kolejo-
wa, którą w tamtych czasach 
przejeżdżały pociągi ciągnio-
ne przez potężne, ciężkie pa-
rowozy napędzane węglem, bu-
chające parą i dymem, mijające 
plażę z głośnym gwizdem.

Ponieważ tereny pomiędzy 
rzeką a nasypem kolejowym 
stanowiły łąki, młodzież szkol-
na urządziła tam własnoręcznie 
wykonane boiska do piłki noż-
nej i siatkówki, gdzie spędzała 
większość wolnego czasu.

Pamiętam też most, o któ-
rym pisze Jarek i bród przed 
mostem, gdzie przeprawiano 
na drugą stronę bydło. Przy-
pominam sobie również uwa-
gi rodziców i dziadków, którzy 

przestrzegali i zabraniali zabaw 
w wodzie w pobliżu mostu, mó-
wiąc, że są tam niebezpieczne 
wodne wiry. Opowiadali o kimś, 
kto tam zanurkował i już nie 
wypłynął żywy. Również odci-
nek rzeki w kierunku Jęzora był 
bardzo ciekawy. Płynąc łodzią 
lub kajakiem w dół rzeki napo-
tykamy na atrakcje w postaci 
bystrza i progu skalnego, któ-
re trzeba pokonać. Próg skalny  
to rodzaj niewielkiego wodo-
spadu, trudny do pokonania ka-
jakiem bez nabrania wody lub 
wywrotki. W pobliżu tego wo-
dospadu znajdowała się w okre-
sie międzywojennym przystań 
Ligi Morskiej i Kolonialnej po-
tocznie nazywana „Przystanią 
na Skałce” od nazwy wzgórza 
po drugiej stronie rzeki w Dłu-
goszynie. Po II wojnie świato-
wej przystań została przejęta 
przez kopalnię Kazimierz-Ju-
liusz, która utworzyła w tym 
miejscu cieszący się dużą po-
pularnością ośrodek wypoczyn-
kowy.

Jak wspominają długoszy-
nianie: Zofia Zemła i Józef No-
wak, latem, w każdy weekend 
w ośrodku odbywały się zaba-
wy taneczne, w których chętnie 
brali udział zwłaszcza młodzi 
mieszkańcy Długoszyna. Do-
stęp do tego ośrodka umożli-
wiała kładka na rzece, do której 
można było dojść ulicą Skałką. 
Wielu mieszkańców Długoszy-
na pracowało na kopalni Kazi-
mierz-Juliusz i tą drogą chodzi-
li pieszo lub jeździli rowerem 
do pracy.

Miałem to szczęście, że 
jako kilkuletni chłopiec, w la-

tach sześćdziesiątych ubie-
głego wieku poszedłem w to-
warzystwie mojego dziadka 
Jana Barana na taką niedziel-
ną zabawę. W mojej pamięci 
pozostały: przystań z kajaka-
mi i wiata z podestem do tań-
czenia i muzyką graną przez 
orkiestrę na żywo. Pamiętam 
moje zaskoczenie i zdziwie-
nie, gdy konferansjer zapowie-
dział występ piosenkarza (nie 
pamiętam już jego nazwiska), 
którego piosenki odtwarzane 
były wtedy w polskim radio. 
Oprócz zabaw tanecznych Zo-
fia Zemła i Józef Nowak wspo-
minają jeszcze inne atrakcje 
tego miejsca. Jedną z najcie-
kawszych atrakcji była lina 
rozpięta nad rzeką, po której 
można było przejechać z jed-
nego brzegu na drugi, trzyma-
jąc się oburącz rękami specjal-
nego wózka rolkowego.

Siostra mojej mamy Zofia 
Zemła wspomina, że pewne-
go razu moja mama Kazimie-
ra wpadła do wody w trakcie 
takiej jazdy. Pan Józef Nowak 
wspomina też inną atrakcję dla 
śmiałków, jaką była wspinaczka 
na wysoki, śliski, pionowy słup 
z nagrodami znajdującymi się 
na jego szczycie.

Ja jeszcze z jednego po-
wodu z dużym sentymentem 
wspominam tamten odcinek 
rzeki, niedaleko kładki i przy-
stani znajdował się piękny, 
o wysokości kilku metrów klifo-
wy brzeg, który powstał na zbo-
czu piaszczystego wzgórza po-
rośniętego sosnowym lasem, 
podmywany przez wody wiją-
cej się w dole rzeki.

Niestety, Ośrodek Wypo-
czynkowy „Skałka”, kładka 
na rzece, malowniczy klif, po-
pularne plaże na Jęzorze padły 
ofiarą rabunkowej, niszczącej 
przyrodę i środowisko, dzia-
łalności człowieka. Aby po-
zyskać piasek podsadzkowy 
do kopalń węgla kamienne-
go Kopalnia Piasku Podsadz-
kowego Maczki-Bór pogłę-
biła i zniwelowała teren oraz 
uregulowała, czyli zmieniła 
i wyprostowała koryto rzeki 
od tego punktu aż do Jęzora. 
Niedaleko dawnej przystani 
powstała na rzece elektrow-
nia wodna o sympatycznej na-
zwie „Adaś”. Pięciokilometro-
wy odcinek rzeki od elektrow-
ni wodnej do punktu poboru 
wody dla elektrowni Taurona 
to dziś prosty kanał wodny.

Ma rację Jarosław Sawiak, 
dawniej rzeka łączyła ludzi 
po obu jej stronach, a dzisiaj 
dzieli. Dawniej w Długoszy-
nie były cztery mosty na Białej 
Przemszy, a dzisiaj pozostał tyl-
ko most na ul. Batorego.

Historia Białej Przemszy 
i jej nadbrzeży to także histo-
ria Długoszyna. Prosimy czy-
telników o pomoc w odszuka-
niu historycznych zdjęć miejsc 
i obiektów opisanych w tym ar-
tykule.

Jerzy Nieużyła radny w latach 
1994-98, 2011-18, 2023-24

Polecane tematycznie linki:
https://kuriermiejski.com.pl/przystan-
-ligi-morskiej-i-kolonialnej-na-juliuszu/
https://kuriermiejski.com.pl/z-biegiem-
-bialej-przemszy-cz-1/
https://kuriermiejski.com.pl/z-biegiem-
-bialej-przemszy-cz-2/

Mama nad rzeką

Ziemniaki. Kartofle. Pyry. 
Bulwy. Gatunek z rodzi-

ny psiankowatych, które-
go ojczyzną jest Ameryka 
Południowa. Różne nazwy, 
także te gwarowe, czasem 
z pozoru nieznane i osobli-
we, ale bodaj każdy z nas 
wie, o co chodzi. Mało kto 
przypuszczałby zapewne, 
że nazw regionalnych i lu-
dowych ziemniaków i ich 
odmian w samej Polsce 
jest ponad sto. Pomimo 
tej różnorodności, wspól-
nym mianownikiem jest to, 
że stanowią do dziś jeden 
z podstawowych składni-
ków żywnościowych.

Kiedy trafiły do Europy 
w XVI wieku, nikt zapewne 
nie sądził, że bulwy te zrobią 
tak oszałamiającą karierę. 
Także dziś są jednym z głów-
nych składników żywnościo-
wych na całym bodaj świecie. 
Wykorzystywane są jako ele-
ment diety; jako jeden z głów-
nych składników bądź jako 
jeden z dodatków. Przez całe 
pokolenia ziemniaki były jed-
nym z zasadniczych substytu-
tów żywieniowych, niekiedy 
jedynym. I tak np. w okre-
sie zaborów, na terenie Gali-
cji, jednej z najbiedniejszych 

krain w ówczesnej Europie,  
ziemniaki były podstawą die-
ty jako takiej. Często jej jedy-
nym uzupełnieniem był chleb. 
Nic więcej. Jedno jak i drugie 
stanowiło więc swego rodza-
ju zapychacze. Może i żywiły, 
ale że dieta taka była zatrwa-
żająco uboga, to nie chroni-
ła przed chorobami, a w kon-
sekwencji śmiercią. Cebulę, 
buraki czy marchew jedzono 
rzadziej. O cukrze natomiast, 
o mięsie, kawie czy herbacie 
można było zazwyczaj poma-
rzyć.

Ziemniaki do dziś nie tra-
cą na popularności. Z po-
zoru kojarzą się rzeczywi-
ście z biedą i prowincjona-
lizmem, choć sadząc po ich 
dzisiejszych cenach, można 
by odnieść inne wrażenie. 

Ale tak czy owak ziemnia-
ki jemy nadal. Niemal wszy-
scy. Sam uwielbiam je zresz-
tą, jak bodaj wszyscy w mojej 
rodzinie. Dziś ziemniaki ku-
puje się na bieżąco. Kiedyś 
jednak, na jesień, kupowało 
się ich więcej, na zapas. Były 
zapakowane w duże, siatko-
wane wory, zwane powszech-
nie raszplowymi. Przywoził 
je co rok „chłop”, u którego 
towar sprawdzony był już 
od lat. Potem, po przetrans-
portowaniu worków spod 
bramy aż po dom, worki roz-
cinano, a ziemniaki zrzucano 
specjalnym zsypem do chłod-
nej piwnicy, gdzie „leżakowa-
ły” przez kolejne miesiące.

Z pozoru zdają się w sma-
ku trochę nijakie, ale przecież 
nieposolony przez piekarza 

chleb też nie ma smaku, a po-
chłaniamy go prawie codzien-
nie. Zazwyczaj jemy ziemnia-
ki pokrojone w kostkę. Ale 
kiedy są już trochę starsze,  
to zajadamy się nimi w nieco 
innej formie. I to co do zasa-
dy pojawia się pewien pro-
blem. Otóż chyba w całej 
Polsce mówi się wówczas 
o ziemniakach tłuczonych. 
W boda j  wszys tk ich 
restauracjach i jadłodajniach 
w ramach menu taka forma 
podawania ziemniaków 
określana jest także jako 
„ziemniaki tłuczone”. Słowo 
„tłuczone” kojarzy mi się 
raczej z tłuczkiem, a dla mnie 
tłuczek służył do rozbijania 
mięsa, a nie ziemniaków. Na-
tomiast u mnie, w rodzinnym 
domu oraz w obrębie szero-
ko rozumianej rodziny bo-
daj wszyscy mówili o „ziem-
niakach klanych”, a przyrząd 
do klania określano „klacz-
ka”. Po prostu. Wydaje mi się, 
że w moim rodzinnym Długo-
szynie większość ludzi mówi 
podobnie. W dzieciństwie nie 
zastanawiałem się nad tym, 
skąd wzięła się owa różni-
ca. Samo określenie „tłuczo-
ne” wydawało mi się dziw-
ne i obce, aczkolwiek znane. 
Jednak u nas ziemniaki kla-

no i basta. Dopiero z czasem 
dowiedziałem się, że określe-
nie, którego używano u nas, 
pochodziło z pobliskiego 
Śląska. Nie jest to wiec ma-
łopolski idiom, a naleciałość 
gwary śląskiej. Nie powin-
no to wszakże dziwić. Takich 
nacieków językowych jest cał-
kiem sporo, a są one pochod-
ną wzajemnego, sąsiedzkiego 
oddziaływania kulturowego, 
tego językowego także. Cho-
ciaż więc jak mantrę powta-
rzam wszem i wobec, że Ja-
worzno to nie Śląsk, to aku-
rat tego typu wpływów się nie 
wyrzekam. Są one bowiem 
czymś oczywistym. U siebie 
w domu ziemniaki więc klam, 
a nie tłukę. Zresztą określenie 
„klać” brzmi jakoś bardziej 
„humanitarnie”. Tłuczenie 
wydaje się natomiast jakieś 
bardziej okrutne…

Pamiętam jeszcze jedną 
osobliwość z dzieciństwa, 
dotyczącą „tłuczenia” bądź 
„klania”. Otóż nasza sąsiad-
ka z ulicy Srebrnik, pani Ma-
ria Spyra, hodując u siebie 
na podwórku jakąś tam nie-
wielką trzódkę, sama goto-
wała tejże pożywienie. Pa-
miętam jak niejednokrotnie 
ściągała z węglowego pieca 
duży gar, w którym ugoto-

wane były obierki po ziem-
niakach, burakach, same 
ziemniaki i jakieś inne żyw-
nościowe składniki. Wynosi-
ła ona gar na pole, kładła go 
na trawniku, a potem przy-
nosiła bardzo dużą „klacz-
kę” i klała nią to, co znaj-
dowało się w garze. Jednak 
pani Spyrowa nie nazywała 
tego przedmiotu „klaczką” 
ale „esem”. Dziwiła mnie 
ta nazwa. choć wytłuma-
czenie tejże było dość pro-
ste. Otóż „część robocza” 
do złudzenia przypomina-
ła literę „s”, która gniotła 
i rozdrabniała jadło. Zresz-
tą z domu pamiętam też, 
że owe klaczki trochę przy-
pominały takie eso, tylko 
pomnożone w szeregu kil-
kakrotnie. Dopiero potem 
pojawiły się „klaczki”, któ-
rych spód był okrągły i po-
dziurkowany niczym sitko. 
I tak już pozostało. Pomimo 
wszak wspomnianych roz-
bieżności, wspólnym mia-
nownikiem jest to, że czy 
ziemniaki poklam, utłukę 
czy pozostawię w kawał-
kach bądź w całości, smaku-
ją mi one zawsze, stanowiąc 
jeden z niezastąpionych ele-
mentów mojego żywienia.

Jarosław Sawiak
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Już tej jesieni startuje 
III edycja Jaworznic-
kiej Dziecięcej Ligi Mi-
strzów. Ten cykl tur-
niejów piłkarskich dla 
młodych zawodników 
na stałe zagościł w ka-
lendarzu sportowych 
wydarzeń naszego 
miasta.

W poprzednich edy-
c jach  w  rozgrywkach 

uczestniczyło 6 klubów, 
które wystawiły łącznie 12 
drużyn (po dwie na klub). 
Rozegrano 20 turniejów: 7 
na boiskach otwartych i 13 
w halach sportowych. Liga 
zgromadziła 285 zawodni-
ków, w tym 30 dziewczy-
nek. Łącznie odbyło się 
495 spotkań, w których pa-
dło około 1050 bramek. Za-
notowano 8 kar i 3 czerwo-
ne kartki, a drużyna Górni-
ka dwukrotnie zdobyła ty-
tuł mistrzowski.

Cykl turniejów obej-
muje 10 spotkań, podzie-
lonych na dwie rundy: je-
sienno-zimową oraz wio-

senno-letnią. Wydarzenie 
skierowane jest do mło-
dych piłkarzy i piłkarek 
z rocznika 2016 i młod-
szych.

Każdy klub może zgło-
sić jeden lub dwa zespo-
ły, liczące maksymalnie 
10 zawodników. Turnie-
je rundy jesienno-zimo-
wej odbędą się w halach 
sportowych MCKiS, na-
tomiast  wiosenno- let -
niej na jaworznickich bo-
iskach klubowych. W za-
leżności od warunków po-
godowych, mogą nastąpić 
zmiany miejsc rozgrywek.

AZ

10. Rowerowy i Pieszy 
Rajd na Orientację 
wystartował z klubu 
„Strażak” w sobotę 13 
lipca.

M i ł o ś n i c y  r a j d ó w 
na orientację szukali punk-
tów kontrolnych po tere-
nach Dąbrowy Narodowej, 
Łubowca i Długoszyna. Or-
ganizatorzy starają się zmie-
niać lokalizację przy kolej-
nych edycjach rajdu.

W rajdach na orientację 
to uczestnicy wyznaczają 
sobie trasę. Ważne, by ze-
brać jak najwięcej punktów 

kontrolnych w określonym 
czasie. Uczestnicy mogli 
startować na dystansach: 
pieszo 15 i 25 kilometrów 
oraz rowerowo 25 i 40 kilo-
metrów.

Impreza ta jest otwar-
ta zarówno dla osób do-
świadczonych, jak i po-
czątkujących. Co wpływa 
na odniesienie sukcesu? 
Z tym pytaniem zwrócili-
śmy się do Piotra Ryska-
loka, który wielokrotnie 
uczestniczył w biegach 
na orientację z powodze-
niem.

Jako doświadczonemu 
już zawodnikowi w dużej 
mierze starczy zwykłe spoj-
rzenie na mapę. Nie kryje 

to żadnych sekretów nawi-
gacji, lecz podstawową wie-
dzę na ten temat. Resztę 
załatwia sprawność fizycz-
na. Sam pan Piotr wspo-
mina, że jaworznicki rajd 
jest na tyle dobrze zorga-
nizowany, że każdy może 
w nim próbować swoich 
sił. Najważniejsza jest do-
bra zabawa.

Mimo nawałnicy, która 
odwiedziła Jaworzno w po-
przedzającą noc, rajd od-
był się, ale ze szczególnym 
zachowaniem bezpieczeń-
stwa. Finalnie uczestnicy 
podjęli wyzwanie i pełni 
energii wykonali postawio-
ne przed nimi zadania.

Dariusz Janowski

Strażacy z Komendy 
Miejskiej Państwowej 
Straży Pożarnej 
wzięli udział 
rajdzie rowerowym 
ze Świnoujścia na Hel. 
Przejechali ponad 450 
kilometrów w 3 dni.

St rażacy  z  Komen-
dy Miejskiej Państwo-
wej Straży Pożarnej wraz 
ze strażakami z Komend 
Powiatowych Państwowej 
Straży Pożarnej z Będzi-
na, Wodzisławia Śląskiego 
i Dąbrowy Górniczej oraz 
Ochotniczej Straży Pożar-
nej z Niwki wzięli udział 
strażackim rajdzie rowe-
rowym ze Świnoujścia 
na Hel.

Przejazd rozpoczęli 29 
czerwca i dojechali 2 lipca 
do OSP Jastarnia. W 3 dni 
przejechali 453 kilometrów 
trasą rowerową R10, która 

10. Rowerowy i Pieszy Rajd 
na Orientację już za nami

III edycja Jaworznickiej Dziecięcej 
Ligi Mistrzów już tej jesieni

Strażacy w rajdzie rowerowym ze Świnoujścia na Hel

biegnie przez województwa 
zachodnio-pomorskie oraz 
pomorskie.

Trasa R10 biegnie przez 
takie miasta jak: Świnouj-

ście – Międzyzdroje – Dziw-
nów – Rewal – Kołobrzeg – 
Mielno – Łazy – Darłowo- 
Jarosławiec – Ustka- Rowy 
– Kluki – Łeba – Karwia – 

Jastrzębia Góra – Władysła-
wowo – Chałupy – Jastarnia- 
Jurata – Hel.

Weronika Palka

Fot. Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Będzinie
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        26 lipca rozpoczną się igrzyska olimpijskie

Alpejskie klimaty

Rowerem przez świat: 

Na igrzyska z Madagaskaru do Paryża (8)

09 – 15 lipca: Sainte-Maxime  
– Le Monetier les Bains.

Na Lazurowym Wybrzeżu okre-
ślanym także jako Riwiera Francu-
ska przebywaliśmy tylko 6 dni: 2 dni 
w Marsylii + 3 dni jazdy i kolejny 
dzień wolny niedaleko Nicei. Teraz 
podążamy na północ w kierunku Pa-
ryża przez największe góry Europy 
Alpy. Do końca olimpijskiej wypra-
wy zostało już niewiele. Do miasta 
igrzysk dojedziemy 25 lipca.

Dzień 36 – 09 lipca (wtorek)
Trasa: Sainte-Maxime – Antibes 
89 km.

Dziś trzeci i ostatni dzień jazdy 
wzdłuż Lazurowego Wybrzeża. Po-
tem dzień odpoczynku i kolejnego 
dnia z wybrzeża będziemy się już 
kierować w stronę Alp i dalej Pa-
ryża. Dziś na trasie znane i prze-
piękne kąpieliska i ośrodki wypo-
czynkowe: Sainte-Maxime, Saint-
-Raphaël, Antibes i przede wszyst-
kim Cannes – miasto słynnego 
międzynarodowego festiwalu fil-
mowego. Przed wjazdem do Can-
nes przedzieraliśmy się kilka km 
przez góry szutrową ścieżką ro-
werową, prowadząc rowery. W sa-
mym mieście dla turystów obo-
wiązkowa jest fotka na schodach 
z czerwonym dywanem liczących 
24 stopnie, prowadzących do Pa-
łacu Festiwalowego. Gdy przyje-
chaliśmy pod schody była kolejka, 
więc skończyło się na fotce na tle 
pałacu. Jutro dzień odpoczynku. 

Dzień 37 – 10 lipca (środa)
Trasa: Antibes – dzień odpoczynku.

Dzień wolny to ukłon dla tych, 
którzy chcieli zwiedzić francuską 
perłę Lazurowego Wybrzeża Niceę 
i zobaczyć Monte Carlo. Jutro już 
takiej szansy nie będzie, bo odda-
lamy się od wybrzeża. Dzień od-
poczynku jak zwykle każdy spę-
dzał po swojemu. Ja już podczas 
tej wyprawy byłem 2 dni w Ni-
cei, oczekując na prom do Korsy-
ki, więc odpoczywałem. Zrobiłem 
zakupy na kilka dni, trochę rze-
czy wyprałem i generalnie niewie-
le robiłem. Wieczorem mieliśmy 
spotkanie powitalno-pożegnalne. 
Dołączył do nas weteran wypraw 
olimpijskich Szkot Bob, który po-
dobnie jak ja po raz piąty bierze 
udział w tej imprezie co 4 lata, 
poczynając od 2008 roku. Poje-
dzie z nami do Paryża. Natomiast 
zakończyli jazdę Polak Krzysztof 
z Milanówka, Irlandczyk Ray i Li-
twinka Raimonda.

Dzień 38 – 11 lipca (czwartek)
Trasa: Antibes – Isola 83 km.

Po wczorajszych zmianach, 
obecnie w wyprawie jedzie 16 
osób: 9 Polaków, 4 Litwinów, Au-
striaczka, Japończyk i Szkot. Dziś 
pożegnaliśmy Lazurowe Wybrze-
że. Tuż przed Niceą nasza tra-
sa skręciła na północ, prowadząc 
wzdłuż rzeki Var wypływającej 
z Alp Nadmorskich, a potem jej 
dopływu Tinee. Droga prowadzi-
ła cały czas pod górę, a ponieważ 
etap był dość długi, nasza polska 
6-osobowa grupa wyjechała wcze-

śniej, jeszcze przed odprawą, o 7. 
Na trasie piękne widoki i liczne 
tunele, z których jeden miał 1 km 
długości. Pod jednym z mostów 
zalanych wodą musieliśmy prze-
nosić rowery i sakwy, bo nie dało 
się jechać. Jutro trudny etap, bę-
dziemy wjeżdżać na wysokość po-
nad 2.700 m n.p.m. Na kempingu 
dołączyła do nas Włoszka Giulia, 
która pojedzie z nami do Paryża.

Dzień 39 – 12 lipca (piątek)
Trasa: Isola – Jausiers 59 km.

Ten etap przejdzie do histo-
rii prawie wszystkich uczestni-
ków wyprawy, bo pobili swoje re-
kordy wysokości. Przełęcz Col de 
la Bonette, na którą trzeba było 
dziś wjechać, leży na wysokości 
2.715 m n.p.m. 16 lat temu jadąc 
na igrzyska w Pekinie wjeżdża-
liśmy na jeszcze większą prze-
łęcz w Kirgizji – Taldyk (3.615 m 
n.p.m.). Z tamtej wyprawy teraz 
są tylko 3 osoby: kierownicy wy-

prawy Litwin Sigitas i Polka Ma-
ryla oraz ja. 7 godzin zmagałem 
się z trasą, by stanąć na przełęczy. 
Ja trafiłem na dobrą pogodę. In-
nych spotkał deszcz i grad. Za ty-
dzień tędy właśnie będzie prze-
jeżdżał uważany za najtrudniejszy 
wyścig kolarski Tour de France. 

Dzień 40 – 13 lipca (sobota)
Trasa: Jausiers – Guillestre 42 km.

Dziś właśnie minęło 40 dni 
od mojego wyjazdu z Polski. W tym 
czasie miałem okazję poznać uro-
ki Madagaskaru, Korsyki i Lazuro-
wego Wybrzeża. Teraz przez Alpy 
zmierzamy do Paryża. Zostało nam 
do przejechania tylko 12 dni. Dzi-
siejszy etap nie był już tak trudny 
jak wczorajszy, choć znowu kosz-
tował nas sporo wysiłku. Wjeż-
dżaliśmy na przełęcz Col de Vars 
o wysokości 2.107 m n.p.m. Droga 
otwarta jest dla ruchu tylko od maja 
do października. Została zbudowa-
na w 1893 roku, jako element stra-

tegicznego zabezpieczenia granicy 
francusko-włoskiej. Na trasie prze-
jeżdżaliśmy kilka tuneli.

Dzień 41 – 14 lipca (niedziela)
Trasa: Guillestre – dzień odpoczyn-
ku.

Dla wielu był bardzo potrzeb-
ny, po trudach ostatnich dni. Ja za-
jąłem się trochę moim rowerem. 
Zamieniłem miejscami opony, 
bo tą w tylnym kole miałem moc-
no zużytą. Wymieniłem też klocki 
hamulcowe. Popołudnie i wieczór 
spędziliśmy na sportowo, ogląda-
jąc w sali telewizyjnej transmisję 
z zakończenia kolejnego etapu wy-
ścigu kolarskiego Tour de France 
i meczu finałowego mistrzostw 
Europy w piłce nożnej Hiszpania 
– Anglia (2:1). Na 18 gospodyni 
kempingu zaprosiła wszystkich 
chętnych na poczęstunek i degu-
stację wina, przy okazji opowie-
działa o atrakcjach okolicy. 

Dzień 42 – 15 lipca 
(poniedziałek)

Trasa: Guillestre – Le Monêtier-les-
Bains 57 km.

Zaczynamy nowy tydzień, 
o tyle wyjątkowy, że to ostatni 
pełny tydzień na olimpijskiej wy-
prawie rowerowej. Potem jeszcze 
tylko 4 dni i będziemy w Paryżu 
(25.7). Na dzisiejszej trasie kilka 
wiosek i miasto Briançon, które 
leży na wysokości 1350 m n.p.m, 
co sprawia, że jest drugim najwy-
żej położonym miastem w Europie 
(po Davos). Wielokrotnie gościło 
kolarzy i było metą etapu wyści-
gów kolarskich Tour de France 
i Giro d’Italia. Trasa dzisiejsze-
go dnia prowadziła cały czas pod 
górkę, ale nachylenie było niewiel-
kie. Jechało się dobrze, bo pogoda 
była sprzyjająca, a dystans niezbyt 
długi (57 km). Jutro znowu mocny 
etap, z przełęczą Galibier (2.642 m 
n.p.m). 

Cdn. Ryszard Karkosz
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Będzie się działo …               
19 lipca – godz. 10.00, 
Warsztaty teatralne, ATElier 
Kultury ul. Szczakowska 35 b

20 lipca – godz. 19.00, Festi-
waLOVE ATElier – Koncert – 
Kwintet Archetti, Płaszczka

21 lipca – godz. 10.30, Te-
atralne Poranki – „Tararysia-
paty, czyli jak ryś Ryś wpadł 
w tarapaty”, Hala Widowisko-
wo-Sportowa MCKiS Grun-

waldzka 80

22 lipca – 26 lipca, godz. 
11.30 – 13.00, „Wakacje 
ze Sztuką” – kreatywne warsz-
taty Hala Widowiskowo-Spor-
towa MCKiS Grunwaldzka 80

GEOsfera – każdy weekend 
wakacji, sobota i niedziela, 
godz. 10.00 – 16.00, wystawa 
Eksperymentuj!, Sprawdzaj!, 
Doświadczaj!

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

C e n t r u m  J a w o r z n a 

Do sprzedania miesz-
k a n i e  2  p o ko j o w e 

wprowadzenia. Cena 
370000 do negocjacji. 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie 
na terenie Jaworzna 

mieszkanie w Jaworz-

WYNAJEM

dw

PRACA
DAM PRACĘ

budowlanego 

O p e r a t o r a  ko p a r k i  z 

SZUKAM PRACY 

dyplomowany 

USŁUGI

Krzysztof, serwis RTV 

Cyklinowanie 
www.parkiecik.com.pl,  

Przeprowadzki kom-
pleksowo Utylizacja 

Dachy krycie
gonty papowe,
papa termozgrzewalna 

Malowanie dachów, 
papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

Najlepsze ceny 

USŁUGI TRANSPORTOWE

chodu dostawczego, 
oraz transportu towa-

towych. Samochód: 

- paka 3.7m Kontakt: 

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

zapewniamy transport 

Z OSTATNIEJ CHWILI
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łęże stanow
ił zalesione m

okrad
ła, bo-

gate w
 bagna i oczka w

odne zasilane przez 
szereg potoków

, m
iędzy innym

i przez tzw
. 

Ż
elazn

ą W
od

ę, która sw
e źród

ła m
iała 

w
 rejonie N

iedzielsk, a rozlew
ała sw

e w
ody 

w
łaśnie w

e w
spom

nianych lasach.
N

a teren
ie tym

 fu
n

kcjon
ow

ało także 
sporo specyficznych nazw

 m
iejscow

ych. 
O

dzw
ierciedlały one niew

ątpliw
ie stosunki 

w
łasnościow

e, ale i specyfikę i topografię 
terenu. I tak był tutaj teren zw

any B
iałym

 
B

agnem
, Z

a Sarną, czy Studzieniskam
i, nie 

w
spom

niaw
szy o W

ysokim
 B

rzegu rzecz 
jasna czy B

iałym
 B

rzegu, czy Podłężu, które 
pierw

otnie zlokalizow
ane było w

 zupełnie 
innym

 m
iejscu niż dzisiejsze osiedle. Jednak 

jedna z nazw
 zw

raca tutaj szczególną uw
agę. 

M
am

 na m
yśli tytułow

a K
onotopę.

G
dzie się znajdow

ała? U
sytuow

ana była 
nad brzegam

i Przem
szy, na zalew

ow
ych te-

renach łęgow
ych, w

cinając się w
 okoliczne 

lasy. W
 sensie południkow

ym
 rozciągała się 

m
niej w

ięcej od W
ysokiego B

rzegu po B
iały 

B
rzeg. B

ył to niew
ątpliw

ie teren niedostępny 
i nieprzyjazny. G

ęste lasy, trzęsaw
iska, dzika 

rzeka zalew
ająca okolice, w

ijące się potoki 
i strum

ienie, takie jak Ł
ączka czy Struga. 

W
arto jednak zastanow

ić się nad tym
, skąd 

m
ogła w

ziąć się taka, a nie inna nazw
a? D

ziś 
jest ona bow

iem
 zupełnie zapom

niana. W
i-

docznie już daw
no w

yszła z pow
szechnego 

użytku. Podobnie jak znaczna część tych, któ-
re jeszcze w

iek tem
u używ

ane były i znane, 
a dziś zdecydow

anie przeszły do lam
usa. D

la-
tego też na naszym

 lokalnym
, jaw

orznickim
 

podw
órku nie sposób dojść do tego, dlaczego 

teren ten nazw
ano tak, 

a nie inaczej. A
by w

ięc 
rozw

ikłać tajem
nicę 

tego m
iejsca, trzeba 

posłużyć się analogią. 
W

 Polsce jest bow
iem

 
całkiem

 sporo m
iejsc 

o tej w
łaśnie nazw

ie. 
S

ą to
 n

azw
y jezio

r, 
niew

ielkich m
iejsco-

w
o

ści czy p
otoków

. 
W

 części in
form

acji 
d

otyczących
 tych

że 
m

iejsc m
ożna zetknąć 

się ze sfo
rm

u
ło

w
a-

niem
, że nazw

a w
łasna 

„konotopa” to m
iejsce,  

gdzie „topiły się ko-
nie”. P

o prostu. W
y-

jaśnienie takie w
ydaje 

się dość dziw
ne i osobliw

e, ale z drugiej stro-
ny najprostsze i najbardziej praw

dopodobne. 
N

iejednokrotnie zresztą jest tak, że odpo-
w

iedzi najbardziej banalne są jednocześnie 
najbardziej oczyw

iste i…
 trafne. O

 co w
szak 

m
oże chodzić z tym

i końm
i i ich topieniem

? 
O

czyw
istym

 jest, że nikt tego nie robił celo-
w

o. M
ożem

y sobie w
szak w

yobrazić, że sto 
kilkadziesiąt lat tem

u rzeczyw
istość tam

-
tych obszarów

 w
yglądała zupełnie inaczej. 

Po pierw
sze, lasy na terenie Jaw

orzna były 
podzielone na sektory. B

yły one zadbane 
i dobrze utrzym

yw
ane. K

radzież drew
na 

uw
ażano za ciężkie przestępstw

o. A
by zresz-

tą uniknąć tejże, niejednokrotnie kopano 
specjalne row

y uniem
ożliw

iające przejazd 
w

ozem
 do lasu bądź z pow

rotem
. A

le w
ia-

dom
o jednocześnie i jasnym

 jest, że w
 lesie 

pracow
ali na co dzień ludzie. P

rzyjeżdżali 
doń, dokonyw

ali w
ycinek i przecinek, w

yw
o-

zili drew
no i w

w
ozili sadzonki. Po specjalnie 

w
ytyczonych duktach, ułożonych w

 form
y 

kw
adratów

, m
ogli poruszać się bezpiecznie. 

A
le w

ięcej niż praw
dopodobnym

 jest to, 
że czasem

 w
ozy w

jeżdżały w
 głąb lasu czy 

bliżej rzeki. N
iejednokrotnie w

ystarczył m
o-

m
ent nieuw

agi, a koń w
łaził w

 trzęsaw
isko 

i już z niego nie w
ychodził. N

iew
ątpliw

ie w
ięc 

dochodziło do sytuacji, że koń topił się i nie 
dało się już go uratow

ać. D
o takich sytuacji 

m
ogło też dochodzić bezpośrednio nad brze-

giem
 rzeki, m

.in. przy próbie przepraw
y. W

y-
starczyło zaledw

ie kilka takich przypadków
 

i w
ieść gm

inna zrobiła sw
oje. Skoro utopiły 

się w
 tym

 rejonie jakieś konie, to nazw
a „ko-

notopa” zdaw
ała się jak najbardziej logiczna. 

I tak już pozostaw
ało. D

latego pojaw
iła się 

w
 zbiorow

ej św
iadom

ości na tyle w
yraźnie, 

że pojaw
iła się także na m

apach, tw
orzonych 

przez austriackiego zaborcę. A
 skoro była 

na m
apach, to m

usiała w
yraźnie utrw

alić się 
w

 pow
szechnej św

iadom
ości. K

iedy zm
ieniły 

się czasy, a gospodarka leśna zaczęła funk-
cjonow

ać inaczej, zapom
niano o tym

 nieprzy-
jaznym

 m
iejscu, otoczonym

 złą sław
ą. Z

nikła 
w

ięc ow
a nazw

a ze zbiorow
ej św

iadom
ości 

oraz z m
ap, m

im
o że kiedyś była bardzo 

w
yraźna, niosąc ze sobą określony ładunek 

em
ocjonalny . Finalnie zaś chciałoby się spu-

entow
ać pow

yższy tekst, parafrazując tekst 
jednej z popularnych piosenek, że „…

tylko 
koni, tylko koni, tylko koni żal”.J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

P
o
ls

k
a
 o

d
 k

u
c
h
n
i

Festiwal o nazwie „Polska od kuchni” prowadzony jest 
w całej Polsce. Pokazuje on, że oprócz wszędobylskiej 
nowoczesności, pozostała w Polsce tradycja, ludowość 
oraz starodawne jedzenie. W

szystko to nie poszło w za-
pom

nienie. Tak było i w naszym
 m

ieście. Piękne dziew-
czyny, uśm

iechnięte, pełne radości w wiosenno-letnich 
ubiorach prezentowały się bardzo szykownie. Festiwal 
spodobał się bardzo, bo oprócz m

iłej atm
osfery, m

ożna 
było posm

akować polskich przysm
aków. M

oże m
ałym

 
zgrzytem

 było to, że prowadzący był ubrany w strój
śląski, co nie bardzo pasuje do Jaworzna. Adm

inistra-
cyjne jesteśm

y w województwie śląskim
, lecz kulturowo 

i m
entalnie nam

 do Krakowa i krakowskiego stroju. 
Jaworznianie to krakowiacy zachodni, którzy nawet strój 
swój m

ieli. M
oże był m

niej okazały niż śląski, ale nasz, 
w którym

 nasze babcie i dziadkowie chadzali.

To
re

b
ka

 w
 p

o
c
zc

ie
 szta

n
d
a
ro

w
ym

Okazale prezentował się przem
arsz uczestników

obchodów uroczystości upam
iętniającej bitwę pod 

Grunwaldem
, która corocznie odbywa się w Szczakowej

i na stałe wpisała się w m
iejskie uroczystości. Uroczy-

stości rozpoczynają się m
szą święta w kościele, a potem

 
następuje przem

arsz pod pom
nik Grunwaldu, który 

znajduje się nieopodal kościoła. W
 czołówce pochodu 

idzie sztandar m
iasta, który niosą radni. W

 tym
 roku

w poczcie sztandarow
ym

 szła radna pani Renata. Cóż 
m

ożna powiedzieć? Dostojnie reprezentowała radę m
iej-

ską w szykownej, eleganckiej sukience z biało-czerwoną 
szarfą i w białych rękawiczkach. Szyku dodało jej też to, 
że m

aszerowała, trzym
ając w ręku torebkę, co w

zbudzi-
ło zainteresowanie uczestników.

Lo
d
y d

la
 p

s
a

Co to ludzie nie w
ym

yślą? Okazuje się, że gdy z nieba 
leje się żar, to na ochłodę dobre są lody. Okazuje się, 
że nie tylko ludzie lubią lody, ale także i psy. Na jednej
z reklam

ówek m
ożem

y przeczytać: lody dla psów. Dla 
niew

tajem
niczonych w tem

acie uzupełniam
y inform

ację, 
że nie są to lody ze śm

ietany i m
asy lodowej, lecz z m

ię-
ska i to pierwszej klasy – w kształcie loda. Niech piesek 
też na ochłodę m

a nieco luksusu.

Czytając ogłoszenie na jednym
 ze słupów ogłoszenio-

w
ych w centrum

, m
ożna przeczytać klepsydry, podzię-

kowania za uczestnictwo w pogrzebie, czasem
 dostrzec

fragm
enty plakatów, a i spostrzegawcze oko dostrze-

gło ogłoszenie, z którego dowiadujem
y się, że jeden 

z m
ieszkańców naszego m

iasta poszukuje towarzyszki 
życia. M

a jednak jedno w
ym

aganie – m
usi to być kobieta 

szczupła. Czytające to ogłoszenie dwie kobiety uznały, 
że się nie załapią na to ogłoszenie, bo nie są szczupłe. 
W

 oczach akurat tegoż kawalera dyskwalifikują je ruben-
sowskie kształty. No, ale są przecież inni, którzy gustują 
w puszystych paniach.

– Jak tam
 sp

raw
a n

aszeg
o

 
d

yrekto
ra Ku

sia, d
etektyw

ie?
– A

n
o

 o
d

b
yła się ju

ż ko
lejn

a 
ro

zp
raw

a, sąsied
zie. Po

 raz ko
-

lejn
y p

rzesłu
ch

an
o

 g
łó

w
n

eg
o

 
św

iad
ka o

skarżen
ia.

– Sp
raw

a trw
a ju

ż w
iele lat 

i w
id

zę, że ten
 sam

 św
iad

ek 
ro

zp
o

czyn
ał p

ro
ces i ten

 sam
 

ko
ń

czy?
– N

o
 w

id
zisz, w

ażn
e jest, żeb

y 
m

ieć d
o

b
rych

 i d
o

ciekliw
ych

 
ad

w
o

kató
w

, któ
rzy m

u
szą 

o
 w

szystko
 d

o
p

ytać.
– B

ard
zo

 d
o

b
rze, ale w

 ten
 

sp
o

só
b

 te sp
raw

y trw
ają 

w
 n

iesko
ń

czo
n

o
ść.

– N
ie m

artw
 się, m

łyn
y sp

ra-
w

ied
liw

o
ści m

ielą p
o

w
o

li, ale 
m

ielą. C
h

o
ciaż św

iad
ek m

ó
w

i 

jed
n

o
 i to

 sam
o

.
– A

 jest co
ś n

o
w

eg
o

 w
 sp

ra-
w

ie?
– Ko

ch
an

y, tym
 razem

 jed
en

 
ad

w
o

kat n
a zw

o
ln

ien
iu

 lekar-
skim

, kto
ś in

n
y id

zie n
a u

rlo
p

, 
a p

o
tem

 ro
zp

o
częcie ro

ku
 

szko
ln

eg
o

.
– N

ie żartu
j, m

eryto
ryczn

ie 
p

ytam
?

– M
eryto

ryczn
ie? M

eryto
rycz-

n
ie to

 ch
yb

a n
astał etap

 jakiejś 
g

ry słó
w

, b
o

 d
o

w
o

d
y i fakty się 

n
ie zm

ien
iają. M

o
w

y ko
ń

co
w

e 
w

e w
rześn

iu
.

– O
j, jak tru

d
n

o
 w

 tych
 czasach

 
u

d
o

w
o

d
n

ić sw
o

ją n
iew

in
n

o
ść.

– Szczeg
ó

ln
ie tru

d
n

o
, b

o
 n

a-
leży p

am
iętać o

ko
liczn

o
ści 

sp
rzed

 kilku
n

astu
 lat.
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